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Wallace o Churchillu 
NOWY JO:R K PAP. - Kandydat na ~tano

wisko pre7.ydenta Stanów Zjednocrnnych z ra· 
mienia. Pa<tii ro~tępow!'j Henry Wn.Jla<'e wy· 
głosił w mielicie 1finnenpoli~ rrzl'mÓwiE'nie, ..,,, 
którym ostro ~krytykował V.'in:<tona C'hurch;lla. 

Wallare oświa1lrzył. 7e Churchill przyg1Jtovn1-
je oś Rz.rru - Madryt - Wall - StrePt. Od • h•tt k„ b d • • rok11 19!6 zngranir.zna polityka. ~tanów Zjedno· 

Przeaw I erows 1m z ro n1arzom WOJennym - czonych idzie po linii wytlrnio:ti>j pmz Chnr-
• Philla. ·willlar,c podkrc~lił, że prrzydent Roo~I)· 

Odbędą Się Wkro' tce W warszawie velt 1iiJ?dy by nie dopuścił clo trgo, by Churi-hill 
kierował polityką Ht:i.n1iw Zjednoczonych. ,,N:r 

S I SS d N • ' T b f N d tomiast prezydent Truman - powiedmał \Valla 
ześciu genera ÓW Stanie prze O/Wyzszym ry una em aro owym re - nie zna się na polityce międzynarodowej 

WAR~ZAWA (PAP) - Przed NaJ·- kom. Oskarżony odpowiadać będzie za I ludności polskieJ· w Byd~cszczy i Gdań i całkowicie podlega wpływom trustów, bankie-
- ~ - rów, militarystów oraz Churchilla.. 

wyższym Trybunałem Narodowym krwawe stłumienie powstania w get- sku oraz proces gen. SS Jakuba Spor- „Stany Zjednoc·zone - oświadczył W:illaef!'-

jeszcze w bież. roku odbędą się 4 wicl- icie warszawskim. '\V obu tych proce- renberga, odpowiedzialnego za masa- nie mogą. dopuścić do tego, by irh polityka u· 

kie procesy przeciwko zbrodniarzom sach akt oskarżenia wnoszą prok. prok. kry i v.rysiedlenia ludności polskiej z gn.niczna kiProwRna była przez bezmyślną 11i<i· 

· Cyprian i Sawicki. terenów woj. lubelskiego i Zamojszczy- nawiść do "'5 zrstkiego rn jest postępo.,..e. Pncz 
wo3ennym. . ' . wciąganie Hiszpanii frar1ksist,owskiej do "l'<"Sptlł-

P!erwszy stanie przed N.T.N. gen. Następne dwa procesy to proces gen. zr;y .. ~porrenb~rg . odpow1ad~c _będzie 

1 

pracy, Stany 7.jednorzone przyczyniają się do 
SS i policji Paul _ Otto-Geibel _ bez SS Ryszarda Mildebrandta, który od- rown1ez za bestialskie mordy jakich do powstania najuardziej haniobuPgo sojuszu w 

Pośredni wykonawca akcj; palenia War powiadać będzie za krwawe masakry puszczał się na ludności żydowskiej. dziejarh hi~torii". 

~zawy po zakończeniu powstania. Rów- tt-nlt-lłll-llll-llll-łlll-IUl-llll-llłl-IUl-lłlł-lłll-lłll-lll-llłl-llłł-111-łlll-1111-.:itnl-lł"-''l'-"ll-n 

• • nocześnie z Geiblem osądzeni zostaną 
gen. von dem Bach oraz gen. Reine
fardt. Ze względu na to, że dotychczas 
obaj ci zbrodniarze n~e zostali Polsce 
wydani przez władze anglosaskie pro
ces i wyrok będą zaoczne. 

Kopalnie I koleje francus 1~ - n 
Maurice Thorez o rosnqcej jedności ludu pracujqcego Frane-ji 

Drugim z kolei procesem będzie roz
prawa przeciwko gen. SS i polizei
fi.ihrerowi na dystrykt warszawski Jur 
gensowj Stroopowi oraz jego pomocni-

Obrady podkomisji 
atomowej 

PARYŻ PAP. - Na poniedziaJkowym posie 
cl!eniu podkomisji ONZ do spraw enr.rgli ato
mowej, przedstawiciel Hindustanu su Bene
qal Nars:nga Rau -zaapelował do Wielkiej Bry· 
tanti, USA i Związku Rad.zi&kiego, by 6powo
dowaly ruszenie z martwego punktu w kwestH 
kontroH nad energią atomową, Delegat hin
duski domagał się natychmiastowego wznowie 
n ia działalności komisji do spraw energii ato 
mowej. 

Sir Benegal Narsinga Rau złożył rezolucję , 
która podkreśla koni&'Z.Ilość wznowienia prac 
komisji atomowej, by mogla ona zbadać 
wszy.stkie pozostające w zawieszeniu sprawy 
oraz przygotować dla przedstawienia Rad.zie 
Bezpieczeństwa w czasie możliwie najkrót· 
,;zym projekt traktatu lub konwencji uwzględ 

niający ostat&zne propozycje komisji. 

Rezolucja ta posuwa się więc dalej niż zre 
widowana propozycja kanadyjska, która ogra
nicz.a się d-0 stwierdzenia, że komisja atomo
wa powinna naradzić się nad kwestią, czy ist
nieje podótawa porozumienia. 

Delegat radziecki Malik przyrzekł zbadać 
dokładnie propozycję hinduską. Przypomnial 
on, że dotychczas nie ..uczyniono żadnego kro
ku naprzód w kierunku ustanowienia kontroli 
nad energią atom-0wą i zakazu broni atomo
wej. 

PARYŻ PAP. - Strajk górników trwający Akc.ia strajkowa kolejarzy objęła niemal 
już drugi tydzień, je5t nadal powszechn.y. całą Francję. W Longwy, Nancy i Milmie 

strajk jest zupełny. W Colmar strajh....,_1jący 
Z całej Francji nadchodzą wiadom'.>ści o za- kolejairze okupowali ponown'.e dw0rzec. W 
wiązywaniu przez ludność komitetów pom r dyrekcji południowo-wschodniej ponad 81' 
cy strajkującym górnikom. proc. kolejarzy wypowiedziało 5ię za- saaj 

W Merlebach unia związków zawodowych kiem. Połączenie między Francją a Włocharri 
pr-0klam'.>wała w poniedziałek 24·godzinn:v przez Modenę zost;irn pn.erwane. W Oran·e 
strajk generalny, aby um-0żliwić ludności (Afryka Północna) K•i.ejarze 1neszeni v. CGT 
wzjęcie udziału w pogrzebie zabitego w rue· rozpoczęli s!Jrajk nieogranicz'.>ny. Delegacja ku 
dawnych starciach z policją górnik.a Bartla lejarzy zrzeszonych w CGT została w poni~

oraz na znak prote~tu przeciwko akcji polio:ji działek przyjęta przez ministra komunika.~ji 
w0bec strajkujących. Pineau. · 
111t1t1łlttllłlllllłtllłlłłllttlłlłlllłlłllłłlltlłtttllłttttłłłl1lllllllllłłłlllłłłłłlllllllłłłłlłllttłlllłlllllłlllłllt1lllłlllt11łłllłllllllllłllllllllłlllllUlllttłłltlllllllllllll 

Depesza marszałka Rokossowskiego 
w rocznicę bitwy pod Lenino 

WARSZAWA PAP. - Z okazji 5-ej rocznicy 
bitwy pod Lenino marszałek Rokossowski prze
słał do ministra obrony narodow<'j Marszałka 

Polski Żymierskiego depeszę treści następują.· 
cej: 

W dniu 5-ej rocznicy bitwy pod Lenino pro
s7.ę Pana, Panie Ministrze o przyjęcie ode mnie 
i od podległych mi. żołnierzy najserdeczni.eJ· 
sz:veh pozdrowit>ń dla Pana osobiście, dla gene
rałów, oficerów, podoficerów i szeregowych Woj 
ska Polskiego. 

\Vspólnie przelana kTPW pod Lenino ME'men· 

towała. braterstwo hroni. między armią. radziec· 
ką i Odrodzonym Wojskiem Polskim. Szlak bo· 
jowy od Lenino do Bedina., przrhyty wspólnie 
przez nasze armie wykazał, i.o żołnirrze polscy 
b.yli godnymi towarzys1..ami broni żołnierzy ra· 
d11,ieekich. 

życzę Panu, Panie }.far~„ałlm d:tl~i-.ych osią· 
gnięć w dziele nmocnienia sił zbrojnych Rzecz.» 
pospolitej Polskiej, ktńTe w~pólnie z sihmi 
zbrojnymi Związku Radzi.Pcki1>go stoją na •tra· 
ży pokoju i bezpieczeństwa na.rodów. 

o rea • pragnie nawiązać stosunki 
z państwami demokracji ludowej 

MOSKWA (PAP). - Jak podaje radio Phe· 
nian, minister spraw zagranicznych Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demokratycznej, Pak-

Porażka politycznych a wa ntu rn i ków 

Hen-En złożył oświadczenie, w którym w 1m1e 
niu swego rządu zwródł się do rządów pań6tw 
demokratycznych z propozycją nawiązania 

stosunków dyplomatycznych i gospodarczych 
z Koreańską Republiką Ludo~o-Dem-0kratycz

ną. „Wyrażam głębokie przeświadczenie -
stwierdza minister Pak-Hen-En - że nawiąza

nie ścisłych stosunków gospodarczych i dy
plomatycznych między Koreą a miłującymi 

wolność krajami świata, przyczyni 5ię n ie ty! 
ko do szybkiego odrodzenia narod-0we90 i 
przywrócenia nlezależnoki pań~twowej Korei, 
lecz również do utrwalenia pokoju i bezpie
czeństwa na całym świecie", 

Trick reklamowy „kwestii berlińskiej" nie udał się 
MOSKWA PAP. - Znany publicysta radziec blemu niemieckiego w przedmiot intryg poli

k.I Borys !6a.kow stwierdza na łamach .. Praw· tycznych i podejrzanej gry dyplomatycznej 
dy", że akcja mocarstw zachodnich w Radzie bez uwzględnienia slusznych interesów innych 

państw. W każdym razie - konkluduje pu· 
Bezpieczeństwa, związana z t.zw. „sprawą ber blicysta _ mocarstwa zachodnie natknęły się 
łlńską" doznała fiaska. na poważne trudności w awanturze, którą sa-

Już obecnie wiele dzienników 'łmerykań· me wszczęły. Teraz już nie iylko obserwatorzy 
skich, angielskich i francuskich przyznaje, że lecz i sami iniC;atorzy tef awantury widzą, że 
przekazanie sprawy Berlina Radzie Bezpieczeń jest ona skazana na niepowodzenie. 
stwa było sprzeczne ze 6tatutem ONZ i że ak-
cja t<i, nie mogąc dać żadnych faktycz'.'ly<:h wy 
ników, wyrządziła jedynie poważną szkodę Or 
gamzacji Narodów Zjednoczonych. 

Szczególnie znamienne jest stanowiEko rzą-
. du francuskiego. Powszechnie twierdzi s:ę, że 
rząd francuski początkowo usiłował pr2ec1w
staw~ ć się demarche trzech mocarstw w kwe
stii berl i ńskiej, następme jednak pod nan
„kiem rządów USA 1 Wielk iej Brytanii :>rzy
lączył się do teg-0 wystąpienia. 

Ostatnie dni władzy Trumana 
„Konflikt" z Marshallem - zaaranźowany został dla ratowania 

resztek reputacji niefortunnego prezydenta 
PARYŻ PAP. - Zrezygnowanie prezydenta bory na prezydenta mają się odbyć za trzy 

Trumana rz zamiaru wysłania „specjalnego tygodnie. Truman zdawal sobie sprawę z echa, 
pełnomocnika" do Moskwy na 6kutek sprzeci jak;m. w o.pi~11 amerykańskiej odbiły się pro 
wu Marshalla i Lovetta, odbiło się głośnym pozyCJe radzieckie w sprawie redukcji :r.bro
echem w prasie paryskiej, która podkreśla róż jeń i rozwiązania kwestii niemieckiej. 

. PARYŻ (PAP). - Przemawiając w Pois.cy 
pod Paryżem, 6ekretarz generalny partii ko
mun;stycznej Maurice Thorez, omówił ciężkie 

warunki bylu francu6k.lej iklasy rnbotnicze j, 
które "Z.IDusiły po.szczególne federacje związ· 
kowe do rozpoczęcia akcji 6trajkowej. 

„Premier Queuiile - oświadczył Thorez, na· 
w i ązując d-0 sobotniego przemówienia premie
ra - ośmielił się znowu mówić o „podżega· 
niu do rewolty„, mimo, że porządek publiczny 
nigdzie nie został zakłócony, chyba tam, gdzie 
rząd i policja wtrącały się do akcji strajko
wej. Queuille mówi! nam, że strajk górników 
kosztuje Franqę 600 milionów franków dzien· 
nie. My odpowiadamy: uchylenie dekretu mi· 
nistra Lacoste nie kosz.tuje nic, zaś na u· 
wzg:ęd:nienie postulatów górników W)"StaKzy 
500 milionów franków miesięcznie . Innymi 
słowy, jeden dzień strajku kosztuje więcej, a• 
niżeli zaspo ko jenie żądań robotniczych na o
kres jednego miesiąca". 

Przechodząc do omówienia sytuacji strajko· 
wej, Thorez s~wierdza, że różni się ona zasad· 
niczo od tej, jaka istniała w gmdniu ub. roku. 
Idea jedności w szeregach robotniczych wzię· 
la górę. Wszyscy pracownicy walczą zjedno· 
czeni, ciesząc się poparciem ludności, wszyst
kich uczciwych Francuzów. 

W końcowej części 6Wego przemów!enia 
Thorez podkreśla koni eczność utworrenia we 
Francji rządu jedności dem-0kratycznej, w któ· 
rym reprezentowana byłaby również klasa ro
botnicza. Jednym z głównych celów tego rzą· 
du, byłaby obrona przymierza francusko-ra· 
dzieckiego. 

„Naród francuski - stwierdza Thorez -
nigdy nie wystąpi przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu. Hasło to wyznają nie tylk-0 komu· 
niści". Jak wynika z informacji „New York Times" 

I agencji Reutera, w kierowniczych kołach 
francuskich wyraża się ubolewanie z p~wodu 
pośpiechu, z jakim dzialaly trzy mocarstwa 
za„hodnie. 

nicę -zdań w sprawie polityki zagra.nicznej mię Truman musiał jednocześnie liczyć się 2 
dzy Białym Domem a Departamentem Stanu. wzrastającym wpływem Wallace'a oraz z wro A b d USA 
Zastanaw i ając się nad p-0budkami, którymi gim stosunkiem szerokich warstw społeczeń- m asa or wraca do Moskwy 

kierował s:ę Truman. „Humanite' 'pisze: „Na siwa przeciwko kampanii wo jennej", WASZ 
Tego rodzaju nastroje - stwierdza . Praw· 

da" - są z.upel01e zrozum iale. Franc,1a pnw:n
n~ lepiej, an i żeli jej partnerzy anglo~a<;cy no 
Zl1lllleć niebezoieczeńslwo orzeksztalcenia DIO 

leży pr-zede wszystkim stw.erdzić, że Truman \Vaszyngtoński korespondent „Figaro" 1;twier . Y:'GT?N PAP. - Departament stanu 
bardzo szybko ustąpił pod „nacisk;em" Mar- dza, że „prezydent USA ofiarował światu wi- komunikuje, ze Bedell Smith - ambasador 
shalla. Gest prezydenta USA będzie można o· dowisk o różnic i braku łączno 'ci mię~y Bia· j USA w Związku. Radzieckim udał Eiie w .P?n~e 
cemć w całej pełni, jeśli 6ię uwzględni, że wy łym Domem a Deoa.rt.amQnt.o..., Sta.nu.. dz.iał'l!lr dn MLIGk,.,.,.... 
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Pierivśzy powojenni zJazd Zwiqz~u lnwÓlidów RP 
.~ 

Wyroki 
w 

śmierci na spekulantów 
Czechosłowacji 

rozpoczął s b d W ł • d • I OO I PRAGA :PAP. _: D~ennik „RlJ~o !l'n.vo'" • 
W O ra Y We rOC CIWIU przy U ZIG e 8 d egafÓW Z cał go kraiu nosi, ie 8Qd nnjwytn:y „ Brnie Rlułza.l 11& brf 

WROCŁ~W PAP. -~ Dn:ia 11 p:iździern:ka ro1~oju spolecz.nym i narodowym, te tylko kiego kraje demokracji ludowej, W6parte siła· śmierci 2 h11!1dla.ny rzarnorynkowych - .Ju.e
br. w auli pohlechr-1k1 wrodawsk.ej otwarty w scislym sojuszu 7~ Związkiem Radzie<: ·im mi.klasy rob<>t'>kzej i lud'i:mi postępu, w11.lczą r~k:i i J\..ir!'rh11. Kir•ch jc~t zawodowym zł.odzie 
został pierwszy powojenny krajowy zjazd 1'.1o·~cmy obronić przed zaciekłością imperia- cymi z przemO<'ą i ~Prrorem· wewnątrz państw ,iem. któr:<" trudnił •ię o~h.tnio kradzieżt kartek 
Z•1"ązkn Inwalidów Wojennych R. P. z ud:cia· 11 tyczną. byt ni~podleg~y ~a6z~o kraju. imperiali-;~yczny:h: Krzep"ą i hartuj!\ 11ię on<-I Ż:fW' ośri<"v!ch na mię~o. .Tanecek jest rzeini· 
l k ł 

8 
. . R ną 1 konsohdtt)ą się siły wal-c:-zące o po· w '·ake 1 staW1aJą coraz skutec:rnieJs-zy opór l<111m pra•lnm, który r l\lizował k11rt1ri., pned-

P.m. 0 0 0 OO delegatow z ca lego kraju. kó i, zgrupowane dookoła Związku Ra dziec- podżegaczom wojennym. stawiane prze7. Kirsch&, 
Ziazd otworzył przewodniczący Związku 

gf,f.F~ff ~f;~ff~\f~]f~:i~i XXVll Kongres Francuskiej Generalnej Konfederacji ·Pracy 
łnwski, ;prezydent miaata Kupczyński, wice· Zwiqzkowcy francuscy zapowiadajq walkę z reakcyjnym rządem Queuille'a 
przewodniczący Związku Bojown ikó w z Fa-
Hyzmem i Najazdem Hitlerowskim 

0 
Niepo- PP:RYZ (PAP). - W poniedziałek ro'LJ)O<:zę· organ!zacji robotniczych 1 demokratycznych I sk1, profesorów wyższych oczelni: Prenmt. 

dległość i Demokrację plk. Sęk-Malecki i inni. ly s : ę w Paryzu obrady XXVII-go Kongresu zwracała uwagę obecność wybitnych intelek· Walln-n, Villard, Boitel i innych. 
\V toku przemówieii powitalnych pierwszy Generalnej Konfed~racji Pracy (CGT) z udzia· tual:st.ó':"' francuskich,. m. fo. poetów Paul Elu· Jako pierwszy zabrał gło«, wiU!'lly bttrzlt• 

zabrał głos wicemmisler Obrony Narodowej le~ 2.~00 delegatow, reprezentuiących 16.000 arda, Riffnud, Gu1llev1<:, p i~arzy: Claude Mor·1 wyroi oklaskami, sekretarz generel.ny federa· 
gen. Jaroszew:cz, który witając zjazd w imie· związkow zawodowych. V/śród przedstawicieli gana. Yves Fa~ge, artystow: Fougeron, Tasli· cji związków zawodowych góI1n1::6-w l)aoguel 
n.u W~js.ka ~ols.kiego _i ministra Obrony Na- R Po jego przemóv.ien:iu, ". którym podkreślił 

~~d~:~ąJ~w;!~~~a;z;·o1~}:~:L~~~ez:i~~L:~s::~ ezolucj· a KC Włoskiej· Partii Komunistycznej· I ~;,~;ę;~~y s1:r~~~j~;~~ie ;::pi: gl~k~ 
t<?lnym byl wkład naszego narodu w walkę wy I c1ęstwem - ucrestn.1cy kongre-;u jednominum 
!Woleńczq z ciemnymi siłami faszyzmu, dla te· R.ZYl\f PAT'. - D:i:iennik ,.Unita.'' opubliko-, lit .. l'Cznym jak i ideologic1.nym ich "'Ysiłk6w, WJ:'m mH<:zen;em _uczcili P!lmięć górnika pol· 
go nasz naród doskonale rozumie i ceni dobro wal rezolnrję, urhwalon~ na ostatnim _posied?-!'· r.mierwjącvch do zreorganizowania partii ~oeja 5 kiego Bartla, zabitego w czasie nj~ć 'W' Mer· 
dzie/stwo pokoju i dlatego tak zdecydowanie ni 11 KornitPtn Centralnego KomuniRtyrznej Par liRt.yczn'f.jd. lebach. 
kraj na.~.,, walczy razem ze Związkiem Radziec tii Włoch. Rezolucja. zazna.er.11, Ż" Jini11. Wlo~kiej Partii Z kolei zabrał głos &ekretar.i g~y CGr 
kim i innymi krajami demokracji ludowej l'o RtwiPrrl7.cniu, że w ciąg-u oata.tnich mieRt{" Kom1rniR1~·r:we.i opier:i ~;~ na znłożPniach, spra Benoit Frachon. . 
pr2ecl_wko _imper!aiistyczny_m podżegaczom do r.1' walka khRowa ule~la. zaostrzoniu tak na te· eyzowan,nh prze:r, konwc~ pnrtii, które hez ,.Kongres nasz - cśw\adczy! Prachon - im 

nowe1 wo1ny, przeciwko wyścigowi zbrojeń, renie krn,in, ,ir.k i ua forum mię<1zynArodowym, 7.mi:tn 7.0~tają. nt.rz:nnRne. '\':loslrn. partia ko- pOcz)rnamy w rhwill, gdr gefkt ~ęey- pr~ 

przeciwko histerii atomowej. re7.olucj:i porlkr\'śla, jż „największym niebezpiP· muni~tycma w ilal~zym dągu hę<lzi0 walezyła <X>wn'ków · francut!'-k~ch odw;iżnłe i nieu~ęd• 
. Walczyć o pok?j to znaczy przede wszyst- czcń~t"·cm dla klaRy rol10tniczej odtz tych, któ o: 1) pokój i niezależność kraju, 2) poszanowa 1 ]' j h łu h t--'-"' 

Jom: um'lcnrnć soiusz państw antyimperialisty· r?:,\' walezf} o ilcrnokrację i pokó,i, jost niel)e7piP nie konstytucji demokratyczno . republika!l- wa czą 0 rea izac .0 s•oryc 6 szn-r:c 'f"a.i.'

cznych, na czele których stoi Związek Rodzice- czeńRtwo oportuniz.nrn, polegającego na niNlvce skiej i realizowanie jej wytycznych, 3) obron~ Cała kla611. robotnicza śledzi przebfo9 strajku 
~-i _ia~o pod.sta"':owa sila postępu i pokoju na nianiu ~u własnych i pn.eceninniu sił przeciw- gospodarki narodowej. obronę i podniesienie z najwięk6XY1J1 u.inter~owani'!m, so~dary%'UJ• 

Ew1ec1e. Po11Jęb1ać i .zacieśniać aojusz ideowv nikn''. stopy życiowej mas robotnicz eh miasta. i wsi. i:;ię w całej relni ze stra~ujttCTmi gdyt zdaje 
z. ~iłami waJc7qcymi o postęp, demokrację i so Oma.whjąc "to,nnelt do wlo~kiej partii ~ocja Celem komunistów - g-ło•i rezolurjA. - jest b' ' 
c/nlizm na całym świecie, li przede wszystkim li.~1~·cznPj, '" której ostatnio daj'} ~ię zaoh~er- zjednoczenie ws:i:ystkich sił opozycji w r:ima.ch 60 •e sprawę ~ tego, że lch rwyclęstwo prr,yw 
zar;ie.<niać więzy ideowe i polityczne z kra· "ować pewne w11.hauia, Wf!łpliwm\ci j jawn~ hlę obszernej koalicji demokre.tyczne.1. śpieszy moment, w którym kapftaJI§cJ 1 Ich 
/em, który pierwszy na świecie zrealizował iły, wynika,iące z winy centr~lnego kierownic· Rezolnr,ia l".awi<'rn w końcu szereg wskazail rządy będą mu.siały IJlę ugiąć przed .nlezado
u~trój socjalistyczny - ze Związkiem Rndziec twn. T:'n:·tii, ·:~ezolnr,ia_ 8tvrier~z:1, iż ~ada.nie!'1 ł'rakty~:nych, . l".~ierznją~~ch. do. w1mocnienia woleniem Juć!u. Przeciwnicy francugklej kla«T 
kim. \l'ło"k11".l pnrtn komumstyczneJ Jest zac1eśm'lme ideologu partyJn!\J, poglęh1en1a i rozpowRzeeh· b , . j · ł d 1 j F eh ahd 

Wi!lka o pokój Io głębokie zro7umienie, że więzów, l:irząe~·"h .ia 7. rohotniknmi ~orjn.li•1y· nioni:i Rtndiów na<l mrnkRizmPm - leninizmem, r~ 0 mcz:e - <'lągną , ~ e ra on - e-
tylko Związek Radziecki mo7e nam pomóc w rz11ymi pn<'7. popiC'rnniP tak pod w7.gl~dem ] ·O· u"prawniC'nia dziala.lno~ri Rzkół pe.rt;vjoych itd. hhy ten moment opózmć. R.zitd tnrstó-... re:& 
, _______________________ _.__.....;;..,;_ · jeszcze zmobili:zował WoSZy6tlcie swe siły, cały 

I t t 
i;wój a.pa.rat kłamstw t OSZC%e.rstw pnedwlro e zy o z JDa,., . ..,~-. n klas-!e robotniczej. Ra-z ~e poltl.ła się krew 
prolet11riacka i nowe na?:Wieka prz;ybyty na li· ~ 

przy poparciu agentów amerykańskich kie ofiar robotniczych. • 

PARYŻ (PAP). - W ko· 1 go ministerstwa znajdują się liczni agenci de na temat spi6kn de Gaune·a. kores.pondent W dalszym ciągu swego pn:emów!enfa Pra· 
ł;ch J>?lit}'.czi;iych ~mawia G?ulle'a na wyższy<:h stanowif'ka~h? Czy nil'! AFP zwrócił 6'ię do rzecrnika minh:ten;twa chon pnypomlna historię rozłamtl, d<>konane-
61ę z ozyw1emem WI?.domo· wiadomo mu, ze gubernator i prefekt Alqeru spraw wewnętn:ny<:h -z pytaniem, czy wiado· go ..,, rochu %a-w-odowym .,.. Mstapad-Z!le ab. ro-
ści o 6pisku, jaki de Gaulle afis7.ują się swymi sympatiami dla de Gaul- mości te odpowiadają w zupełności rzec1.ywi· 
przygotowywał w Afryce le' a? stoki. Otrzymał on odpowied'i:, że rząd nie ku, po <"Zym et'nierd'UI, te obecnie sytuacja. pr%ed 

północnej. W związku z licznymi doniE!6ieniam.i prasy będzie dementował tych wiadomości. stawia się -zgoła odmien.n.ie. PodkreślaJite Jed-
Dzienniki „Ordre", „Ęran· nolitl\ postawę fltrajkujących, Benoit Pni.chon 

~=„ ~~J~·;eJ1a'i:.a:!sir~~d 1i~:~ ro ces sabot z• ysto' w ao po . rczy 11 mpewnia ich, że powstali robotil.iq IS<>lidary'" 
cuski wezwał efo Paryża w b zują się z nimi w całej pełni. „ W Jmlenla na-

związku z alarmującymi wia z Państwowe): Fabryki Central Telefonicznych w Bydgoszczy szeg'o kongresu i cale/ klasy robotnlcref - o-
domościam.i o puczu - ge· świadczył Frachon - przesyłam pozdro'Wientll 
nerała Koeniga t generała BYDGOSZCZ PAP. - W dniu 11 bm. rozpo stwowieniem fabryki, nie dążył do jej rozwoju na67.YID górnikom. naszym metalowc<rra -r, 

J •!l1'na N1·e je~t wvklu~?one .;e wkrót~e ro~- czą! się przed Rei·onowym Sa.dem Woi'skowvm i· wzro~tu produ. k~i·i. Szereg rnalwe"!'a<"J.i popel -. 
• ~ 1 "~ • ~ " ~ · 1 -~ " '

0 wschodnie)· Fram::H, nas-n.'lll kolejaf"..om, muy· 
pocznie się <:zy-stka w armii francuskiej. w Bydgoszczy proces o milionowe nadużycia nionych przez b. dyrektora aferzystę, wraz z J' -1 

„Ce Soir" podaje, że minister Moch odkrył na szkodę Państwowej Fabryki Central Tclc- pozostałymi oskarżonymi miały świadomie narzom, robotnikom, pracownikom przemysłu 
Episek w Algerzc, wtedy, kfedy wszyscy już fonicznych „T-3". doprowadzić fabrykę do upadku. włókiennia:ego 1 noferom. 
o nim publicznie mówili. Każdemu wiadomo, Na lawie oskarżonych zasiedli: b. naczelny 
że organizacje degaullowskie posiadają ar6e· dyrektor fabryki - Stanisław Krzymień, kle· 
naly broni. W spisku algerskim brali udział rownik produkcji - Józef Maliszewski, głów· 
generalow.ie i wyżsi urzędnicy. ·w ubiegłym na buchalterka i kasjerka fabryki - Marta Ma 
roku odbyła się w Algerze konferencja sztabu linowska, Jerzy Juris - współwłaściciel wy· 
generała de Gaułle'a. W konferencji tej uczest twórni urządzeń slaboprądny<:h w Warszawie, 
niczyi agent wywiadu amerykańskiego. Przed- Jan Piątkowski i Bruno.n Wagner. 
miotem narad była sprawa przygotowania pu· Główni oskarżeni Krzvmień i MalineW\Sk.i, 
czu. pełniąc stanowiska kierownicze, prowadzili ra 

,,Ce Soir" zaznacz.a, że Moch dopiero ostat- bunkową gospodarkę. w fabryce. 
Oskarżony Kn:ymień, przedwojenny wlaki· 

n!o odkrył 6pl5ek, przygotowywany jawnie od ci<>l fabryki p. n. „Krzymień i Pas-zke" wraz z 
dawna. Czy mini6ter spraw wewnętrinyc-h nie poZ06talymi 05karżonyml, starał się o jej re· 
wie o tym, że wśród wyższych urzędników fe· prywatyzację. Czując się pokrzywdzonym upań „ 
Jerzy Korwi!! 54) 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 

( nmmm111mnnlll1illl11llmnnnnnnnmnmmnmll11llllllmnnn1111111111111111i111l11llllllll!ll 

Wystawa Ziem Odzyskanych pnecUutona 
do końca października - clqgnlenie za.ł ll·e} 
klasy 54-ej Loterii rozpoczyna się 15.X. Splen 
zatem po los, a potem na Wystawę! A jak el 
się Portllila uśmiechnie J wygra.u mlllon, bę
dziesz miał w październiku dwie emocj~ na razi 

,li 
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nikt nie zwróci na to uwagi. I wypadł do salorulcu, a później pędem pne-i 

- Zaryzykujemy! - odpawiedzłat mt to biegł przez wszystkie pokoje. Mieszka.nie 
Walewski i przy nadawaniu paczki rzucił sprzątnięte było tak starannie, jakby Na-< 
poczciarzowi dość suty napiwek, obsłużony talia Grzybowska nigdy nie miała zamiaru 
więc został szybko, tak że mogli bez więk· opuścić Warszawy. To przynajmniej moż-
szej straty czasu jechać dalej. na było stwierdzić z najzupełniejszą śc:islo-

Tadeusz dopiero, gdy wstępowali na scho ~cią, że nikt się w nim nie. pakował ~o. od„ 
Nigdy nie przypuszczał, że kolwiek robić w sprawie tych planów i Na· dy domu, w którym mieszkała Nacia, od- J~zdu, wszystko. było bowiem na mi~JS~ 

tyle piękna kryje się w ciele kobiety, a ja· ci. A co pan właściwie zamierza? czuł powiew dziwnej emocji, jakby stał u rue brakował_o zadnego nawet .dro.b1a.zgu. 
kie było wypielęgnowane! Ubranie, bie· Pan Maciej_ ubrany był w popielaty gar- progu niezwykłej 1 prawdziwej awantury. Szafy zapełniała . gard:roba ~etrua l zi~cr 
11::.na, najdrobniejsze szczegóły garderoby, nitur podróżny, w jednym ręku trzymał Drzwi mieszkania były jednak zamknięte wa, w przedpokoJu zas ~a wi~szaku wisiał 
ile mieściły w sobie wykwintu! Gdy przy- płaszcz gabardinowy, w drugim teczkę. i na usilne dzwolnienie nikt absolutnie nie płaszcz. deszC;Zowy obo~ J~neJ. P.aras~lki. 
pomniał sobie nieśmiało ściągane cerowane _ Wszystko wytłumaczę w drodze. Naj- odpowiadał. - Nie mozna. zauwazyc p~ruki, co: I w 
majtki i koszule dotychczasowych swoich pierw pojedziemy na ~oliborz! A co, nie _ No, romans detektywistyczny kończy dodatk_u mamy Jesz~e czekac na pamą Na
kochanck, to bielizna Naci urastała do roz-- ma pan chęci. Wzięła pana zawiedziona się jeszcze przed początkiem! _ zauwa~ył talię, Jak zakom~1kował zacny dozorca. 
miarów dzieła sztuki. Miłosć była jednak miłość? Ostrzegałem! No, bierz pan płaszcz Szymczyk zgryźliwie pod adresem pana To zakrawa na kpmy! Ktoś jest z nas Die-
ta sama. Nic, też była inna! Ciało Naci i chodź! Macieja przytomny! . I • 

lśniło od czystości, a pod skórą leżała de- _ PÓjdę po ślusarza! _ krzyknął ten Walewsk~ i na te u.w~g;i Tadeusza nfe re-
likatna warstwa tłuszczyku, która owija- To mówiąc, pociągnął Szymczyka za rę- energicznie agował, usiadł tylko c1ęzko na taburecle 
ła całą J0 eJ· postać w puszystą wprost mięk· kaw, ale zwracając się :Ku drzwiom spo- • przed toaletą i zamyślił się przygryzając 

· strzegł ponownie karabin, więc przystanął, -. Ale. po co? Przecież to nie jest pań- war'7i. Tu w sypi·alni·, gdzi'e stały "'-"fY. 
kość atłasu. Plecy, ramiona, biodra i uda b- „~ 
ulane były z równo toczonego elastycznego chwilę pomyślał i n'.c nie mówiąc wyskoc;cyl skie :n-ieszk.anie.. Chce pan poza tym pełne garderoby doznał wprawdzie klęski; 

z przedpokoJ·u. za chwilę przym, ·ósł z gru- spotkac Nacię, me cztery sc1any. Rzecz 1 . dn , . . ł . . t b i t 
alaba~tru. Zapach konwalii I pieszczoty . . . k . a e Je oczesnie mia uczucie, ze rze a. o 

. d bego płótna uszyty futerał od dubeltówki, oczvw1sta ze me mogla tu cze ac na nas, gwałto . s k •. d k . . t • 
takiej kobiety to był awans, Je en ogrom· · •1 ł . t planem 1 wme zu ac Je na rozw1ązan1a eJ 
ny skok z dotychczasowego życia w nowe, zapakował w niego karabin i przynaglając a ~nl myls _a ' . ze ~awe. ~ ł t. źli pozornej na pewno tylko zagadki. Nie przy 
. . k . . J k' ż ł . . lki Tadeusza do wyjścia wyjaśniał: a ews. n me o pawia a. na e zgry - J'echał tu, aby zasta· ~ Nac'.ę·, na to n1'e 11' -
mne, p1ę meJsze. a im czu się wie m ł t t d d c -
zdobywcą i oto nagle taki zawód! Poca- - Nie możemy tu tego zostawić, trze- we uwagi; zapuka na omias o ozorcy. czył wcale chciał jedynie sprawdzić czy 

łunki były kłamane! Nie, to myśl. fałszy- ba to gdzieś wysłać. Darre ma badzo dłu- -: A,. pan dyr:ktor ! - krzy}rnąl ten ~a już wyfru~ęła, a mógłby o tYm sądzić z 
gie ręce. powit::rue z głębi w_ dole połozon~~~ nue- nieporządku w mieszkaniu, świadczącym 

wa! Ale nie były zdobyte, nie były da- Gdy zstępowali po schodach Tadeusz szkama. - Do pam GrzybowskieJ „ .• - . 'd . 1 t t . tu 

1 t 
. D 'lił · ł • N' · · . d k o pospiesznym wyJez zie. s o rue tak 

rowane zwycięskiemu dziecku pro e ariatu w dalszym ciągu uważał, że są aktorami omys 
1 
się g o.sno. - ie ma; JeJ Je na . wszystko wyglądało, jakby dozorca powie-

przez wykwintną kobietę elity. Przyniosła głupowatego melodramatu, ale Walewski za. w d?i:iu. P~os1ła, aby yanow1e zaczekali dzial prawdę, jakby należało Naci oczeki
je do tego pokoju zdrada i podstęp wy- chowywał się serio t energicznie. Przywo- u me~ na pierwszym piętrze. Klucze są wać każdej chwili. 

ł~ł tak~ówkę i huknął: u mnrn. 
strychnęły na dudka. _ Na Główny Urząd Pocztowy. - To dA.wRj. kMh::i:;;in, a.by prędkC>; -

- Jest pon gotowy? - zapytał stojący w czasie jazdy zapytał, czy nie możnaby doSć pogodnie odJ)nwil'nział W;i,lewi;ki -
w progu Walewski. karabinu wysłać do Andrzeja. I bo się zai;apalem i trzl'ba mi odpncząć. 

Tadeusz uniósł głowę. - Posiaoanie broni jest surowo ka· Szybko nowrócil na górę 1 otworzył drzwi 
- Doprawdy nie wiem, czy warto cos- rane. chociaż - dodał nn namvśle ~ · w nerwowYm pofoiechu. Z przedpokoju 

Nie, to nie jest moz!iwe ! Absolutnie 
wykluczone! - Krzyknął. 

- Kto to jest? - za.pytał natomiast 
Tadeusz• wskazufac na fotografię dziecka. 

{D. c. n.J 
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Szlakiem szermierzy wyzwolenia 

Najkrótsza droga do Po ski 
V rocznica historycznej bitwy pod Lenino 

„W czwartą rocznicę wojny posyłamy Wam z ziemi radzieckiej bmterskie pozdro
wienia, Rodacy z kraju! Przyjmijcie pozdrowienia od żołnierzy Pierwszej Dywizji im. 
Tadeusza Kościuszki! W dJtiu 1 września idziemy na front" - słowa te rozbr,xmialy w 
Polsce z zamaskowanych odbiorników radi<Jwych. Pojaśniało od nich w piwnicach, któ
re udzieliły gościny odbiornikom, poja.śnialo w sercach s/uchajqcych Judzi. Pojaśniało 
od tych słów w oolej Polsce, gdzie bohatersko prowadziły walkę wyzwoleńczą zorga
nizowanq przez Polską Partię Robotniczą, na/lepsi w narodzie - robotnicy, chłopi I in
teligencja, 

I DYWIZJA, której poW&tanie oglo620no w 
dniu 9 maja, w cią-gu J>i!TU miesięcy zo-

6tah. przy.gotowana i u.z.brojona. W czwartą 
roczni-cę najazdu hitle.rowS>k:iego na Polskę Dy 
wizja. rU&-zyła na front, by pomścić krzywdy, 
by wraz z żołnierzem radzieckim nieść wolność 
ujarzmionym narodom Europy, by 6tworzyć 
Polskę wolną i sprawiedliwą. Dzięki wszech
stronnej po.mocy rządu radzieckiego jednost
:lca polska była świetnie wyekwipowana, po
fiiadała najnowocześniej.!;zy sprzęt wojenny. 

wisk. W ciągu tych dwóch dm ";>adło 1 500 
Niemców, a 400 :><>5tało wziętych do niewoii. 
Droga do Polski była otwarta. 

~łr. ~ 

W DNIU 8 października Wojsko Polskie zna 
J11zln s :ę na terenie Republiki Białoruskiej. By
ła to ju?: linia frontowa. Żołnier7.e podchodzili 
pod Len:no. Odcinek ten był dla Niemców 
6Zczególnie ważny, gdyż osłaniał bezpośrednlt> 
po<lejście do Dniepru i do ważnej dla nich li
nii kolejowej; prowadzącej z Witebska przez 
Orszę .na Mohylów. Toteż stworzyli oni na 
tym odcinku mocną linię obronną, aby un..e
mozliwić wojskom radzieckim i polskim prze
prawę przez rzeczkę Miereję. Zadanie forso
wania tej ~i. o bagnistych brzegach, u
niemoihiwiiających po-dejście IC'Zo~gów, o!rzy• 
mała I 'Dywizja. W dniu 12 października roz
pocz~o się natarcie polskich oddziałów. Przed 
frontem odczytano rozikaz dowódcy dywizji: 

W BITWIE pod Lenino bohaterstwo było 
:powszechne. toteż sojuszniczy rząd radz~eck; 
odz.naczył za męstwo i odwagę 242 naszych 
żołnierzy, nadając trzem bohaterom polsk;m 
odznacz.enie radziock:e-tytuł „Bohateu Zw1ąz 
ku Radzieclt.iego". Walczący pod Le.nlno chłop 
i robotnik wiedział, że wolność naro-du, v kto
rą walczy, będz;e oznaczała jego W'J1nvść. Ze 
w nowej Polsce .nie będzi-e już !yd1, którzy 
pr:z:ez wieki całe wyzyskiwali jego :r•li, jego . . . „ . I , . . . . . 

p : historii żołn'erz r-01- w1ekow marzyły pokolenia, w oczach zołn.e- m.mo .krwawego l•uou 1 01.a• - 11'.i1rn1. P ze 
P,~~cę. dol rdaz bp-,~rwszy ::iad~moś-' " ~eióV: 0 I rza idącego spod Lenin<> pr:z.ybiera1 co~az rn- la·na pod Lenino krew przypieczę'ow.lh sn;•.i-«z 
s"'. sze 0 OJU ze s """• ' · · l Dl t d · g bvła 1 k d · k' które walczy. Obraz Polski, 0 jaki~j w cia~n alme>sz.e kszta ty. a ego roga Je. o . po s o-ra Zif'<' 1. 

Lucjan 'Szenwald 

BALL DA O 1-ym BAT ALI IE 
Dolina i mrok między nami i nimi, I I wszystko minęł?• i .cisza aż d~ioi. 

Co 
12-LETNJEGO MICHAŁA GROCHOLSKIEGO 

TAK POBIŁ I SKOPAŁ, IŻ CHŁOPIEC PO 
CIĘŻKIEJ CHOROBiE ZMARŁ W SZPITALU „ Wstające we mgle lim.ie wzgórzy. . Chl~e M-iere3a po ~agn~.. . 

Zwęglnnej gorzelmi kościotrup, olbreymi, 8P'lą mart'W'&. W o~J WC'l..męli się ŻY'f.C'ł 
Jak szkielet okrętti po burzy, I ba.gne~ ~przez ba.gnet. 

I mil,c.zą tr(liMZeje, i CZIMem z oddali, Tak w ku.Z 8'W'legotatwu. wyplywa nad 

12-LETNJEGO CZESŁAWA HACZKĘ POD
NIOSŁ ZA USZY I NASTĘPNIE TAK GO Cl· 
SNĄŁ, IŻ NIESZCZĘSLIWY STOCZY!. SIĘ PO 
SCHODACH Z 1-GO PIĘTRA NA PARTER„. Jak duch - koczująca a:rmata wypali. [choral, 

. Jak gdyby ui jaskóUw.ch, twarz 
„Towarzysze broni! Przed nami śmiertelny 

wróg! Nadszedł wres.zcie u.pragnie.ny czas 
zmierzenia się z Niemcem„. Naprzód do waiki Na 
żołnierzu Pierwsrej Dyw.izjil" „. 

10-LETNIEGO Jó7.EFA SZCZORA POBIŁ 
PO GŁOWIE TAK DOTKLIWJE, IŻ DZIECIAK 
ZANIEMÓGŁ CIĘŻKO „NA USZY"„. 

wzgórzu -'4 Niemcy! Na ~ w teJ [księdza-majora. 
[chwili 

BYŁY TO &łowa, o ~tórych dfugo marzył 
każdy Polaik, na które czekał w cza.s:e długich 
mtes:ęcy. To były astowa, otwierające drogę do 
Polski, do której ,,żad!Dych innych dróg !lie 
było". żołnierz Pierwszej Dywizji rus.zył do 
boju. Jednocześnie rozpoczęła swą pracę a.i ty
leria. Pierws?.e strz>il.ły oddane były uroczyście. 
- „Za swabod.nuju Polszu! Agoń!" - padła 
komenda radzieckich oficerów. Odpowiedziały 
stanowiska polskie: - „Za wolną Polskę! 
Ogriia!" 

Przez szkła wymacują noc mgławą, 
A. może, chorągwie zwinąwszy, stchórzy14 

Przed tą, co poprzedza nas, sł.aioą? 
Wybadać, oo kryją tum,aonme rozstaje'. 
I pierwszy batalio-n z okopów powstaJe. 

To byli ci sami, oo żaru odpryski 
Na iiloń brali w huta.eh ·Uralu, 

A czoła opalu im wiatr syberyjski, 
A. piersi zgorzaly od żxilu. 

Ich ręce, spękane od prac, nie zawiodly, 
Ich kark dźwigał oodry śnieżyste i joilly. 

I żeby choć glos przed atakWm drgnął 
[komuś! 

Wytknąwszy broń idą piechurzy, 
Wlas?tym.i oi.alami wykazać znikomość 

Tej ciszy, oo przyszła po burzy. 
Już niebo fu ni.mi ur.czyna różowieć, 
I echo ich k:rokom podaje odpowie4ź„. 

NA POZYCJE niemieckie spadła lawina og
nia i żelaza. 452 działa W6.zelikiego kalibru gra
ły bez przerwy przez dwie go-dz.iny. Pod osło
ną ognia artyleryjskiego oddziały ;iolskie rnz
poczęły .natarcie. W 4 gqdziny po rozpoc?:ędu 
ataku, żołnierze I i II pułku piechoty 'lforso
wah M'ereję, zajęli pien...-6ze linie okopów i 
?.<:\obvli wsie Połzuchy_ i Try.gubowo. Wdlki te 
trwały .pół dnia. W godzinach popołudni:'J
w,ch 'ltemcy rzu<:ili do przeciwataku wsz.yst· 
':'" 6·1lv, jakimi dyasponowali. Oprócz corn to 
nowych oddz'ałów piechoty, skupili duże :!o
ści iotn'ctwa, które sprowadzili z innych o<l- Przęd nimi wyżyn.a - wtem ogniem w trzy 
c.niców tmntu. Co 10 minut odbywały 5ię na- [warstwy 
loty. Brało w n.ich u<lział po 30 samo!otów na- Bluznęly wyloty strzelnicze, 
raz. W ciągu dwóch dni waJ.ki. lotnictwo nie- Szarpnęly skłębienia wybuchó·w i trzasły 
mieckie dokonało 43 nalotów. Mimo to dyw1- p m, kaem ·ak bic 
"Zja utrzymała S"ię na pozycji, jak.kol wiek przez rzez . ozg ce Y .1. ze, . 
noc i dzień następny Niemcv usiłowali za 1 l dym tyralierę ze 1cszystkwh stron obun.al, 
wszelką cenę wyprzeć Polaków z !Ch stil.no- f Nitkami krw-i szyly ten dym igły ognia. 
j'""'„''''"''"'''""''""''"'"'''"'"'''""łtł111łlłłłl11tllltl1Ułlltllłl111tlllllllłłłt1'1ftlł11UłUUllUUlllłtl'1łlłtlłlłtllłltUllrttUUlfłłttn•n111•tt•1111•tltl~ 

Lódź obchodzi uroczyście 
rocznicę bitwy pod Lenino 

W dniu wczorajszym w związku w trzecim zaś, uformowanym przed 
z uroczystą rocznicą bitwy pod Lenino Domem Związków Zawodowych, wzięły 
w godzinach wieczornych przemaszero- udział delegacje wszystkich związków 
wały ulicami Lodzi trzy capstrzyki. zawodowych. Capstrzyki przy dźwięku 

Pierwszy z nich, w którym wzięła orkiestr i blaskach pochodni przedefi-
E udział młodzież ~ i Straż Ogniowa, lowały wszystkimi ulicami miasta. § 
: wyruszył z placu Barlickiego, drugi W dniu dzisiejszym w sali Filharmo- : 
: : 
: z udziałem wojska, akademików i de- nii o godz. 18-ej odbędzie się urządza- : 
~-= legacji Związku Uczestników Walki na przez Komitet Obchodu piątej rocz- -~ 
~ Zbrojnej o Niepodległość i Demokra- nicy bitwy pod Lenino uroczysta aka· § 
: cję wymaszerował z placu Wolności, demia. : 
•łlUrHllUłłlflłtlt1t1111111111u1tt1t111101<tłlUt111111n1"''""lllllllffltlf11•1n••!lłlf''''""''''''"'"'"'"""'''"'"'""'H"lłtU,Ullll1tłfl'lllfłlłlllltllUtlłftltl 

Wstal dzień, aby ciała poległych pohańbić, 
Lecz z poza na.a zerwal się podmtwh, 

Gruchnęlo pięć setek moidzieży i haubic, 
I dzień skolow<wial i ogluchl. 

A grają armaty, a dudnią, a walą„ . 
I znO'W'U podnosi się pierwszy batalWn! 

W stal major Lachowicz o krok przed 
[szeregiem, 

Pistolet mu w ręku zablyS'ftąl,. 
„Na szturm, bracia! Stąd kilometrów 

[o siedem 
Jest dom, który byl mi kołyską. 

Tam żona, tam synek w ramionach jej 
[płacze. 

I Wa.! czeka dom, o żołnierze-tułacze!" 

I powiódł ich poprzez transzeje niemieckie, 
1-tomiennym przewodził im ciałem, 

l wiódł ich na druty, na gnia::da .'ltrzeleclci.e, 
Na twierd.Z{}, na śmierć! Ja m,yśl.alem, 

że serce wybuchło mu, pełne Ojczyzną, 
A to w piersi graMt się gorzki rozbryzną:ł. 

żolnierslci.e podniosly go ręce niechybne. 
Natarcie się dwoi i troi. 

N a wzgórz1i melduje od ran. blady Jluebner: 
„Zdobyli.my wieś.„ brak„. naboi ... " 

Paziiiski trafiony w śmiertell•ej knri pa-<.la. 
Pol.eglych już liczyć przestala gmrrwda„. 

General pozornie spokojny, lecz lo-wi 
Bez tchu każdy trza.sk 10 telefonie. 

„Odwody na od.siecz pierwszemu pulkowi! 
Pchnąć czołgi do walki!" - I słonie 

Pwncerne wylażą z krętego p.arcncu, 
l pierwszy batalion podnosi się znowu, 

l h.-ruszy, i la-mie, i depcze, i wali, 
Dopada, szturmuje i bierze! 

W Trigubowe.i pod ,iabloni.am.i zostali 
Ostatni zabici żołnierze. 

Zosta.li ochraniać tu strzechy i progi 
Metr tej, co do kraju rn·ou·ad.-i 'l'la,~. drogi. 

Front. paM.':iernik 194.'J r. 

KOPAŁ, TŁUI<.Ł PIĘSCTAMI, SZARPAŁ ZA 
USZY 1 ZA WŁOSY, WYMJf;RZAŁ RAZY 
„GDZIE POPADNIE", MALTRETOWAŁ I TUR
BOWAŁ 13-letniego Andrzeja Wierzbickiego, 
16-Ietniego Stanisława Krawczuka. 14-letniego 
Konrada Trzyskę i wielu, wielu innych ... 

Któż to - zapytacie - taki? La.gerfuehrer, 
kapo, niemiecki przestępca wojenny? Nie. Ani 
lagerfuehrer, ani .kapo, ani niemiecki przestęp
ca wojenny, lecz - hm, hm, któżby się tego 
spodziewa/ - WIELEBNY KSIĄDZ HENRYK 
WELCEL, WYKŁADOWCA RELIGIT W TUR
KOWIE, UCIECHOWICACH I WACHOWJ
CACH POW. RACIBORSKIEGO. Jego spoRo
by „nawracania n-0 wiarę" przy pomocy piqści 
i kolana doprowadziły do tego, że w dniu. w 
którym prz}rpadala nauka religii - dzieci z 
Turkowa, Uciechowic i Wachowie NIE CHCJA 
ŁY W OGÓLE !SC DO SZKOŁY. 

Sprawa ks. WelclJ - to sprawa, co 1uę zo
wie, ponura, obrzydliwa, średniow1ec7na. Zdri· 
wa/oby się, powinna być bardzo starannie 
„przewentylowa11a" w lak licznej u na9 pra~ie 
katolickiej. Nic z tego. Polska kla.~a klerykal
na ma „większe zmartwienia". Oto, co przej
muje np. GROZĄ organ kurialny pl. ,,TYGOD
NIK POWSZECHNY": 

„W bieżącym roku szkolnym Robotnicze 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci stworzyJ0 26 
nowych szkól świeckich (bez nauki religii) na 
terenie cal„go kraju. Do sz.kół tyc/J ucz„szrza 
około 10 tys. młodzieży. W roku ubiegiym 
istniało tylko 5 szkól lego rodzaju obejmu1qc 
2 tys. dzieci". 

Z powyższego zes1awienia widać, że akcje 
RTPD zakładania szkół bez nauki religii ZA
TACZA CORAZ SZERSZE KRĘGI. 

Nie bardzo rozumiemy, czego „Tygodnik Po
wszechny" tak się przeraża i gorszy akcjq 
RTPD. te niby• istnieją i powstają w Polsce 
szkoły, w których n ik t dzieciaków nie będzie 
bił, kopal, targał za włosy, zrzucał ze schodów 
lub kształci/ w albertyliskich ,.ćwiczeniach 
cielesnych? A my na miejscu „Tygodnika Po
wszechnego" bylibv§my raczej zgorszeni „ak
cją" księdza „prefekta" Welcla tudzież „prak
tykami wychowawczymi" uczonych O. O . .t'.1-
bertynów czy Franciszkanów. Myślimy, że to 
byłoby o wiele przyzwoicie/ i moralniel. 

E. Ttmt 

Bitwa pod Lenino trwała niecałe dwa dni. 
W ciągu tego czasu przełamane zostały 

silnie ufortyfikowane linie obronne Niemców, 
a zadan·ie boj0we, które otrzymała I Dywizja 
Armii Polskiej działająca w ramach 33 Ar
mii Rad7.ieckiej Frontu Białoruskiego zo6tało 
wyk~nane. I Dywizja utorowała drogę do o
statecznej likwidacji nieprzyjacielskiego przy
czółka ua lewym brzegu Dniepru. osłaniające
go ważne podejście do bramy witebskiej. Po 
dwudniowym krwawym boju I Dywizja z.a.jęła 
wyznaczone cele, zadając nieprzyjacielowi 
6traty w Lczb.e 1.500 zabitych oficerów i żoł
nill'łzy niemieckich, biorąc do niewoli ponad 
1.300 oficerów i żołnierzy, zdobywając 58 
dział, oraz wielką ilość broni ma-szynowej i 
innego rodzaju 6przętu wojennego. 

PIERWSZY CHRZEST BOJOWY 05zczerstw i fabrykowaniu kłamstw o Odro· 
dzonym v\lojsku Poisk;m wakzącym wspóln'e 
z Armią Radr.iecką. Kłamstwa i oszczer6twa 
n!e na wiele się przydały. 

Bitwa pod Lenino, zważvwszy proporcję za
.angażowanych w niej sił była poważnym suk
cesem militarnym oręża polskiego. Bitwa pod 
Lenlno była pierwszym zwycięskim bojem, 
przeprowadzonym przez zorganizowane p'.llskie 
siły zbrojne, na naikrótszej drodze do War
szawy, na jedynej drodze do wolności. Zwy
cięstwo pod Lenino zawdzięcza żołnierz pol
i;ki wła6nemu męstwu, doświadczen!u i umie
jętnoki. Ale zwycięstwo po<l Lenino zawdz . ę
cza żołnierz polc;ki przede wszy-stkim brater
skie; pomocy ze strony Armii Radzieckiej, u
~brojeniu i technice wojenn°j Arm11 Rarl?;iec
kiei. oraz jej wielkiemu do 'wiadczeniu briio
wemu i iej sztuce wojennej, którą przy.;wajal 
@obie w ·toku W6polnych walk. I Dywi1.1a im. 
Tadeusza Kościu6Zk.i. która walczyła pod lh 
aino, sk!a.dała. się pr-zawamie z ludzi. których 

'LENINO 
Symbol przyjażni polsko-radzieckiej Armia Radziecka zakończyła 6WÓj zwycięski 

marsz w Berl;nie, uwalniając Polskę 6pod oku
pacji niemieck'ej i stwarzając warunki, w kló· 
rvch naród polski może w swoim niepodle
głym, demokr a tycznym, ludowym państwie 
budować socjalizm. Lenino jest 5ymbolem w iel 
kiej przemiany, wielk:ego przeobrażen'a w ży
ciu narodu. Idea soiuszu i przyjaźni narodu 
polskiego i narodu radzieckiego po raz p erw

Lenino - niewielkie miasteczko bia/orusk1e nad rzeką Miereją w pobliżu górnego 
biegu Dni~pru - wpisało się trwale do historii Polski Ludowej. Pod Lenino otrzyma/a 
chrzest bo1owy pierwsza jednostka Odrodzonego Wojska Polskiego - I Dywizja im. 
Tadeusza Koścmszki. Pod Lenino sojusz narodu polskiego z narodami Związku Radziec
kiego scementował się po raz pierwszy wspólnie przelaną .krwią. 

losy wojny rzuciły na terytorium Związku Ra
dzieckiego. W I Dywizji walczył obok siebie 
polski robotnik, polski chłop i polski inteli
gent, walczyli reprezentanci w5zy5tkich warstw 
narodu. I Dywizja była cząst.kq całego narodu, 
ale I Dywizja różniła się bardzo poważn.e od 
tego obrazu Wojska Polskiego. do którego 
przywykliśmy przed wrześniem. Oficerami i 
dowódcami I-ej Dywizji obok pewnej liczby 
dawnych. zawcdowvch oficerów, byli ludzie, 
którzy z.e względu na swoje poglądy pohtycz
ne ! na swoje pochodzenie społeczne przed 
wrześniem mogli służyć w Woj6ku P<Jlsk1m 
jedynie. jako prości żołnierze, albo tei nie 
mogli służyć wcale. 

Pod Lenino wy~ląpiło po raz pierwszy, jako 
rPqul1nna «il~ zhrojna nowe Odrndzone Woi
sko Po/skip w służbiP demokracji, w służbie 
Polski Ludowej. Ten fakt nadawal szczególnie 
domooe polityczne znaczenie bitwie pod Le
nino. Pod Lenino toczyła sie. walka nie o Pol· 

skę byle jaką. a le o Polskę demokracji Judo- 5zy pod Len ir.o z.mieniła się w ciało i krew 
wej, o Polskę postępu i sprawiedliwości spo- wspólnie pr1elaną w walce o wspólne cele. 
lecznej. Leamo było wyra2em glębokiego, ideowego i 

Bitwa pod Lenin-0 jako przykład zwycięskiej politvcznego 60juszu przodujących. postępo• 
walki z wrogiem wskazywała narodowi drogę wych sil narodu polskiego z narodem radziec
zjednoczenia pod sztandarem wolności spo- kim. 
lecznej i narodowej. wokół haseł, które głosił Dzisiaj. w piqlą rocznicę bitwy pod Lenino, 
rewolucyjny nurt polskiego ruchu robotnicze- możemv tw!erdzić, że sojusz 1->n utrwalonv 
go i re.prezentująca wówczas ten nurt Polska dz.ięki braterslwu broni, dzięki wspólnej wal
Partia Robotnicza. ce, wspólnvm zwvcię5twem, stał się wlasno-
Niewątpliwie zarówno wewnętrzni, Jak i 1e- ścią caleg-0 narodu. W piątą roczn'cę bitwy 

wnętrz.ni wrogowie wolności narodu polskiego pod Len:no możemy ,:;twierdzić, Żf' pod<Jbnie, 
docenili znaczenie Lenino. Propaganda nie- iak wówczas ~oiu-sz polsko-radziecki hy! fun
miocka U6ił-owala z początku przemilczeć Le- damentem oręzny<:h zwycięstw Odrod1onPno 
n'no, a później, gdy okazało się to niemożli- Wojska Po1,1< iego ncd imper!alizmem n ierniec· 
we, 1aczęła fabryk.:>wać kłamstwa o rzekomej k'm. tak dzio<;;<' j je.;;t on nrijpewnicj~za rek0/· 
klEr."ce i T07binu ()ddval?w pr~l"k 'ch _walną'. I mią_ zwycl<;-~1~1 n. w wake n ucfrńj <cora•1·1erW
<'Y<'h u hoku Arm11 R;irl11e<'k1e1. Pn t<>J "ame1 Wfl~CJ "'Pnle<'•„e1. n so<:1ahzm. w Wilke o obro 
1 ni' 'iZły wys1łlu propagandy londynskieJ. o· tnę pokojn i wolności przed ponowną agresj~ 
raz jej krajowych ekspozytur, które prześci- imP=iabzmu. 
aalv 11ię z agenturami GoebMlsa w rzucaniu !. Dębsld 

• 



Słr. 1 

30-lecie twórczych wysiłków i osi<lgnięć 

ewolucyjna d oga Leninowskiego omso~ .otu 
Prace w okresie pierwszej pięciolatki 

W marcu 1926 r. odbył s:ę VII Zjazd I{om
somolu, na którym przyjęto szereq wa;i: 

nych uchwał. Postanowiono włączyć sz~t-okie 
rzesze Komsomołu do burlownictw:i ZSR-~. 
wzmocnić pracę nad wychowan'em młodzie
ży w duchu in tcrnacjonal ,zmu i wzm 'cn:e
nia f;OLdarności z pracu j:\Cq młodz i eż~\ ca łeg J 
!\wiata. Dla budowniclw<1 nowego prz~my
slu w ZSRR nalc :~ alo stworzyć odpowi :?dnie 
warunki. Należało podwy;i:szyć poz:om pracy 
sterych przedsięb iorstw. przeprowadzić ra
cj?nalizację metod pracy, poci n i eśl: wydaj
ność produkcji i wprowadzić oszczędności w 
rozchodowaniu surowców. 

W 1925 roku przemysł i rolnictwo Zw. 
Radzieckiego osiągnęły po~m prz "<i wo
jenny. Lecz na· tym nie wolno było po
przestać. WKP (b) postawi]a. na po!"Ląd
ku llLicunym zagadnienie uprie.nysło
wienia ZSRR, przekształcenia go z kraju 
rolniczego w przemysłowy. Te nvwc 1a.
dania wpłynęły w wielkiej mier:ie na 
dalsze kształtowanie się oblicza Komso
mołu. 

Pierwsza pi ęci')l.atka została wykonana w 
1933 r. - o rok przed terminem. W ci!!~" 

1 ego C7..aSu Związek Radziecki został prze
kształcony z zacofanego kraju roln :czego w 
kraj o pnodującym p1zemyśle i rolnictwte. 
Większość gospodarstw wiejskich połączyło 
się w kolektywne gospodaa-stwa. Wykuty 
został granitowy fundament p')d budowę go
spodarki socjaJis:ycznej. 

usługi PartH i rządowi oradzieckiemu w dziek 
realizacji planu pięciolctn'ef(o. Partia potra
fiła to należycie ocenić. Witając Wszech· 
związkowy Leninowsk i K?munistyczny Zwią 
zek Młodzieży z okazji piętnastolecia jego 
działalnośC1 tow. Stalin pisał: .,Przodownicy 
i prl<ldownice Komsomołu okryli się sławą 
w okresie nowego buc1 :iwnictwa zakładów 
pracy, fabryk, kopalń, dróg kolejowych i piiń 
stwowych, kolektywnych gO>Jpodars·tw. 

Mamy nadziej(), że prz-0clownicy Komsomo 
lu przejawią jPszcze więcej odwagi i inicja
tywy w d:r.ieie poznania nowej techniki we 
wszystkich gał~ziach gospoda.Tki krajowej, w 
dziele wzmożenia chronn-0ś<'i naszeqo kraju, 
w dziele wzmocniPn~a nasz~j armii, naszej 
floty, na.~Tcgo lotnic~wa". 
Słowa te, wzywały do dJl.lszeJ ~ej 

pracy. K iedy w 1934 roku partia i rząr! we
zwały naród radziecki do realizacji drugiego 
planu, Kom~o'Tioł znów ~ t aną ł w pler.vszych 
szeregach budownicz:rch socjaiizmu. 

'!lfr 9 --
Na odcinku kultury nauki 

BADANIA NAD ŻYCIEM srOŁECZNY?lll • 
POLSKI XIX wrnI{U 

W Archiwum G:ównym Akt Dawnych w 
Waa:szawie uporządkowane %1.>Stał:r materialy 
dotyt:Zące życi.a spo!errnegio- l?Olski w XIX w. 
Dla dań udcstępr.'ono m. l .lll!SP6ł nt b. 
gubernatorstwa warszuws:-:ieg„, odn<>!zących 
~ię do !tOwan:yszeń oraz,...z.espól akt inspekto 
ra fabrycznego w .Wa-rsmw:łe. 

W toku jest..'Jlf praea przy pon:ądkowurlu 
akt b, general'-gubernatorstwa warszam>k:!e
g? z okre5u rewolucji 1905 rJ 

DADANIA NAU«'OWE 'WRA~ R0:80TNI 
KA - JAKO WIDZA IMPREZ 

ARTYSTYCZNYCH 
Zahia~! Socjologii Wyd1- Human.łl!tyo:nego 

Uniwer~ytetu Poznań$kiego TOzpocząl ayste.. 
matvczne badania naukowe wrażeń odnoszo
nych przez robotników w cza5ie lmprel: l\rly 
styczno-rozrywk".>'WYch. Badani'A prowadzone 
będą przy pomocy ankiet, które robotnicy bę 
dą \Vypełniać bezpośrednio po imprezie c::&y 
p rzedstawieniu teatralnym. 

Badania mają na celu ?.orientowanie s!tt w 
vnodob11ni1!ch r0botn:kó„,.. na podstav„ie ma
teriału do§wiadczalnE't:o wzi ęteg„ bezpośred 

ff odpowiedzi na wezwanie tow. Stalina 
rl komsom')l~k i e organizacje rozp'.>częly 

w~Jkę o racjonalizację procesl•w prod.1kcfi. 
Z Ich inicjatywy powstały w fabrykach ' za 
kładach pracy grupy mlodych racjonaliz.a 
torów i wynalazców. W leningradzkim kom
binacie „Czerwony Trójkąt" powstała picr.v
!>7.a przodująca brygada komsomolców, klóra 
rozp'.>CZęła pracę według nowych metod. Po 
pewnym czasie pojawiły się mlodzi 0 /.0wP. 

Mlodz'eż radziecka pod kierownictwem Le 
ninowskiego Koms?mołu oddala nieocenione (S) nh z ż~·c 1 a. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
przodujące brygady we wszystkich zakbdach li' ~bl•-,,...zu z„1.·...:.a,·ą,,,,... .... ,-
pracy Związku Radzieckiego. •u" .._ ._. L .._ ..::::> 

XV ?.jazd Partii bolszewickiej w 1927 roku 
przyjął uchwały o przystąpieniu do realizacji 
planu pięcbletniego i kolektywizacji wsi. ' ' 
Związek Radziecki wstępował na dro:>gę grun 

o t po ietrzny" - m nie 
•••••••••n •• •• ••••••••• ••••••• 

ó 
townej przebudowy us1roju gospodaN:z~go. (Od specialnego korespondenta „Olosu") 
Pierwszy pięcioletni plan realizowan') w 

warunkach ostrej walki z wrogami so- BERLIN. w paidzlernlku 1948. ognać. mendanci zachodni 1Jgr1micr.yll bieg ol« pod· 
cjalizmu. Walka 0 realizację pięciolatki po- Jeżeli uipytać któregokolwiek. m;e6zkańca To już nft'! żarty: w samych kołach anglo- zi„:nnej i tramwajów do 6-te.i po poł.1 
stawiła przed ZSRR m. in. zadanie stworze- zachodniego Berlina, czego obawia się naiw:ę· saskich Z06tah st;wierdzone, że nawet przy u· wła~.radzieclcie zapewniły mien:ka6oom 
nia własnej, radzieckiej inteligencji zawod? trzyman:u obecnego tempa ruchu w powietrzu, swoj~ 11!ekfofl! całodzienne korzystMli• i 
..,,.ej. Tym razem znów jak zwykle zwróciła cej, odpowie bez wahania: zimy/ na każdego m'e6zkańca zachodniego Be•lina prądu i gazu, wówc:z!l8, gdy w Berlinie za· 
Stię partia z tym zagadnieniem do ~wojcgo Obawy te są najzupełniej uzasadnione: t<ze· przypadłoby najwyżej 1 (wyraźnie - jed~n) chodn:m światło pali s;ę tylko pn.ez dwie go· 
wiernego pomocnika _ K?msom~•u. k kl A k ó 1 A kilogram żywności i op11łu. Na „czarny rynek" dziny; 

Y1 ro 0 re amowany przez mery an w n- nie mogą liczyć nawet ci, któn;y posiadają władze radz ;crkie zezwolily miedat'lcom 
„ Wyknć nowe kadry bolszewików-specjaJi- glików „mooSt powietrzny" w ciągu miesięcy pierJądze; ra Kurfuerstendamm w Berlinie całego Berlina na korzystanie ze. sklepó,,,. apo

st.ów we wszystkich dziedzinach wiedzy - letnich, jedynie przy najw: ększym natęż~u.iu można bowiem kupić u spekulantów amery· żywczych -swojego se~ imś ikomendancl 
mówił tow. Stalin n.a zjcźdr.ie - uczyć się, sił i maszyn anglosaskiego korpusu lotniczego kańską kawę i pau;erosy, ale nie węgiel; rów- za-:hooni "IVmelk imi «ihm1 ! przy użyciu całe· 
nczyć się, uC7yć - ta.kim je:<it za.danie". zdołał zaopatrzyć ludność Berlina zachodn·e- nie nikłe 6ą perspektvwy zdobycia drzewa, go ap :i:a u prooagandowego staraj!\ się temu M łodz:eż z entuzjazm.em odpowiedziała .;a go tylko w tak skąpe racje żywnościowe, że gdyż resztki lai;u w Grunewaldz.ie chronione przc..,zkridztć, aby w oczach świata utriymać 

ten apel tow. Stalina. Tysiące młodych gdyby nie pomoc radziecka (polegająca m. in. są pilnie przez Anglików. którzy drzewo 6tam· „mi:·· o sow!e<:kieJ blokc:dzie Berlina, 
robotników, skierowanych przez koms"J::1oł na ofiarowaniu św' eżego mleka dla dz'.eci) , tąd eksportują do ... Anglii. Gromady 6tarych wła<!-le radz;eck ' e stale daj!\ dowod"y 8'W'ej 
wstąpiło na wyższe uczelnie. To był początek katastrofa głodowa mogłaby nastąp i ć jeszcze kobiet zbierających gał!\"2.k.l i szyszki w prze- gotowośc; nolubowncgo załatwienia zadrażnień 
marszu młodzieży radzieck;ej po naukę_ Z w lecie. trze!Jionym grunewaldzkim lesie - oto do berl • ńskich, wówczas, gdy komendanci 7 achod 
niemn'ejszym zapałem przystąpiła młodzit!ż Obecnje wraz z pogQdą jesienni\, paraliżującą czego w rzeczywis iości prowadzi „'Zaopatrze- ni stras1ą „zbrojnym konfliktem"_ 
do pracy nad realizacją pierwszej pięciolatki. nie·· Berlina p·zez „mo,c;t po wietrz.ny", rozpię· B~rlińc.zyk w'.e, po ~yje' _.__.e J- •łu~ 
E t . t . ł ł d . . K zazwyczaj (ze względu na mgły) wszelki ruch kl" k . cl ~~ J „uviu ~· u --n UZJazm en zaszczepia m o z1ezy oms'J ty przy wrzas · :wym a omparuamen e pro- ność i ~iła i z.n:ęchęcony odkłada na bok ame· 
moł. Był on inicjatorem socjalistycznego lotn!czy nad Berlinem, obawa przed głodem pagandy, nie tyle w celu zaopatrzenia ludno- rykański „Tagesspiegel", zwiastujący na pierw 
współzawodnictwa pracy (które później og;ir- łączy się z obawą o brak węgla, którego w ści Berlina i poląc1enia Niemiec, ale dla 06ta· szej 6tronie z triumfem 0 nowych „re.kordach" 
nęło cały kraj), prz?dujące w pracy komsn· dostatecznych ilościach nie da się żadną mia- tecmego ich podz:ału. „1110,c;tu powietrznego··, również i berlińua go• 
molskie brygady można ~potkać na wszyst- d "ć kl d h t h Je6t październik i zima «to zblita: berliI\r-.vk spodyni wie, komu ma ~a,vdzi· ..,...„c· """"taWa· 

i . rą sprowa z1 na po a ac czteromo orowyc -. --r ~ ... -- „ 1-stk eh odcinkach wi'!lkiej budowy. cora-z bardziej trzeżwo i już zupełnie na zim· nie godzinami w kolejce po amerykańskie 6'\l• 
Komsomolcy wznosili n'.lwe zakłady - gi- „Dakot", no ;:-atrzy. obserwuja i widzi, że: szone kartofle. Warkot samolotów nikogo juź 

ganty oraz budowali zagłębie Donieckie, opa S!osunek Niemców do całej, zorganizowanej władze radzieckie zaopatrzyły w węgiel miej nie cieszy i mkogo n' intere<suje. Bedińczy<:y 
nowywali złotonośne p"Jłacie ziemi syberyj- j przez Amerykanów i Anglików, „tranzytowej" i;ką kolej nadzicmn:i i umo7.liwiły jej kur6o· p~tr711 w niebo i myślą: k.edyz t<i t1ię nares~-
skiej. Współ7-av:odnictwo sprzyjało rozwojowi imprezy lotniczej najlepiej charakteryzowały wani-e po całym mieście, wówczas, gdy ko· cie sk.01kz ·! Leopold Mar!chrik 
koleżeństwa wśród pracującej młodzieży, bu nazv.')', jakie nadawano 6amolotom trangporto- 11 l"l"l l "l l"ITl I n1111·1Tn~r.m·1·rm 1nn11n:n·1Trm'ł1"rn'1T;"n11n1111 ''l.fl'T'Fl"fTll'ITl"fTIT'l''I I'~ 
dził'J świadomość oopowiectzialności za po- wym. których warkot napełniał od świtu do N a półce z ksi<lżkami 
wierzony odcinek pracy, wychowywało nowy, nocy powietrze Berlina: dzielono je więc na 
socjalistyczny stosunek do pracy. Również „bombowce z rodzynkami" i „eskadry maka- Wydawn1·c•wa dla 'i-}Q]·młodszvch na wsi radzieckiej zachodziły historyczne ronów", ale nikt od po<:zątku nie brał poważ· .L „ 
przemiany. Nadsz~dł r'Jk 1929 - rok wielkie nie możliwości 6lalego zaopatrywania tą dro· 
go przełomu. Chłopi masowo organizow;il! gą 2.300.000 ludzi w chleb i w węgiel. Wystarczy 6pojrzeć na wy6tawy księgarskie, 
kołchozy. Na wsi nastąpił głęboki, rew')lucyj Niemcy, . i owszem, bra_li bardzo c~ęt;iie a· by zorientować 61~ jak poważną pozycję w 
ny przewrót. . w rezultacie kolektywizacji meryk.a§sk1e k?nser~y l amerykans~:e ro· ruchu wydawniczym stanowi książka dla dzle· 
wsi, została zlikwidowana liczebnie klasa wy dzynk1: który1!11 chc1a:io. Im. wyn~gr<?dz1c brak cl i młodzieży. 
zyskiwaczy - kułactwo. w przebudowie go- kar.tofl1, ~le rownoc:zesnie W1erzyh az do o_stat Szko<la, że jak zres-ztą w całej, a w dzledę
spodarki wJejsk'.ej brali p?ważny udział kom DleJ chwili . w .~o, ze gen~rał Clay .w obliczu cej literaturze szczególnie, rzadko można u· 
somolcy. 13.000 komsomolców wiejskich pod- „ĘJen~rala z:my zrezygnuje ze ~we] awantur- słyszeć głos poważnej krytyki. 
jf>łO pracę w ośrodkach maszyn')wych pona'.:l mczeJ polltyk1, zapoczątkowane] przez wpro- Brak fachowej krytyki o książkach wyda· 
20.000 komsomolców skierowano do p~acy w :ovadzenie własnej „marki zachodniej" (made wanych dla dz!ed sprawia, te rodzice i wy
~ olch')Zllch, kom~ornolskie brygady ochron'le in USA), przez co wraz z poz?6~ałyml dwom_a chowawcy stają często bezradni pned wypeł· 
pilnowały pierwszych wspólnych zbiorów. gubernatorami ~tref zac.h~dm~h wyodręb_mł nioną po brzegi, knlorową półką k6ięgarską 

. . . . . sektory zachodme z calosc1 miasta, odcinając I w rezultacie - kupują kslążkę. która ,,na 
Za p1ękn~ r?1'~Jatywę wykazaną w ro~wOJU ich ludność od dostaw ze strefy radzieckiej. oko" wydaje 61ę dobra. Decyduje tu często 

ruchu SOCJallstycznego \'(SPÓłzawo~mctwa Obserwowano więc z wielką uwagą w Berii- tytuł, strona graficzna lub oplnia sprzedają· 
pracy Komsomoł został odznaczon?' Ord.erem nie rozmowy prowadzone w Mo-skwie, a póź- cego. 
Czerwonego Sztandaru ?rac:~'- ~ziało się to niej i narady berlińskie; gdy jednak komen- Prawda, te ruch wydawniczy z zakresu llte
w 1931 r'Jk~ na IX ZJeźdz1e .VLKZM. W tarze prasy amerykańskiej i niemieckiej, kon- ratury dziecięcej poddany jest kontroli peda
owym czas_1e nagro_dzoi:?'ch z~~tało sz1·eq trolowanej przez Amerykanów, nie traciły nic gogicznej, o ile książka ukazuje 6ię nakładem 
k~msom~lsk1ch. orgamzaCJl_ za of•arn.., pracę, ze 6Wej antysowieckiej agresywności i gdy poważnego wydawo:ctwa, ale.„ 
11'.1ędzy mnym1 order Lenina. ot~zymały m'.ls póżniej, pod działaniem kliki podżegaczy wo- Do książek, które trzeba polecić młodemu 
k1ewska komsomolska orgamzaCJa za mob li jennych. doszło do pamiętnej faszystowskiej czytelnikowi należą książki znanej i chętnie 

· zację komsom'.>lców przy budowie moski~w· prowokacji przed Reichstagiem, trzeźwi i sta· czytywanej przez dzieci Ewy Szelburg-larem· 
skiego Metro, komsomolskie organizacje za- teczniejsi mieszkańcy zachodniego Berlina :ra- biny. 
głębia Donieckieg') i Dnieprostroju, komso- częli obliczać po jednej stronie swoje wł3sne Nakładem PZWS ukazały się ootatnlo trzy 
molska brygada przodownic jednego z vdd"?:la potrzeby, po drugiej zaś - możliwości ame· jej książki: ,.Towarzysze" i „Wesoła praca" 
łów. moskiewskiej fabryki im. Depse, :.:tóra rykańskiego transportu i stwierdzili z przera-1 dla młodszych oraz „Najmilsi" - opowiada· 
\VVkonała plan pięcioletni w ciągu 2 i pól żeniem, że reklamowe „bombowce rodzynko- nia dla dzieci w wieku lat 7 do 10. 
roku. we" nie zdołają ich tej zimy ani nakarmić, ani Wymienione książki zostały- zatwierdzone 
~..._.. ........ ..._..~.,..,...._,.~..._...,..,.~ ............ ..._... ..................... .._,.~ .._,. ~ ............................................ ...,.~ ............... ~~ ........ .._....._.,...._....._... ...,...._......_......._....._.,..._......,. ...... 
Tydzień muzvczny w Lodzi 

Koncert z udziałem Latoszewskieeo i Ireny 'Dubiskiej 
8.10. rb. Filharmonia Łódzka gościła dyry· 

genta Filharmonii War6zawEklej, dr Zygmunta 
Latoszewskiego, oraz świetną skrzypaczkę, Ire 
nę Dubiską. Orkiestra smyczkowa pod dyrek· 
cią Lato6zewskiego wykonała concerto gros
-;;o h-moll Haendla. Ta forma muzyczna, jaką 
stanowi con<:erto groEso, jest niesłychanie ty
powa dla twór(:zości muzycz.nej XVII i XVIII 
wieku. Polega ona na uzupełnianiu się dwóch 
partii instrumentów tzw. concertino i tutti. 
(Np. dwojga skrzypiec z pozostałymi i.nstru· 
mentami orkiestry; przy <:zym w żadnym "!NY· 
padku nie należy traktować dwojga skrzypiec, 
jako in-strumentów solowych). Niekiedy w 
concerto grosso występuje pojedyńczy instru
ment dęty, np. o·bój, albo trąbka też w cha
rakterze dopełnienia do orkiestry smyczkowej. 
a nie instrumentu solowego. Najbardziej zna
nym twórcą owych concerti grossi był wła· 
śni e Haendel, a wykonane w piątek concerto 
g~osso h-moll należy do najlepszych dzieł te· 
go wielkiego kompozytora. 

Reszta Droaramu wvuełniona bvła dziełami 

• 

kompozytorów francuskich. Symfonia hiszpań· 
ska Edwarda Lalo jedynie nazywa się symfo· 
nią; poza tym z tą formą muzyczną nie ma n'c 
wspólnego. Jest to pięcioczęściowy (wykona
ne zostały tylko cztery części) utwór na 
skrzypce z towarz.yszeniem orkiestry. Cała te
matyka utworu oparta jest na hiszpań6k!ch 
motywach ludowych. Tematyka ta jest n!esly
chanie banalna; najlepszym dowodem tego 
jest fakt, że pod je.den z tematów ronda pod
łożono słowa i w ten sposób s~worzono jeden 
z najmodniejszych w swoim czasie szlagie
rów. Szkooa też, że Dubiska nie zademons~ro· 
wala swojej mistrzowskiej gry na jak!mś in
nym u tworze. Artystka odegrała na bis Largo 
Haendla, „Ojczyz.nę" Smetany i „Fontaine 
d' Arethuse" Szymanowskiego. 

W drugiej części koncertu orkiestra pod dy
rekcją Lato11zewskiego wykonała t1trzymany w 
stylu neoromantycznym utwór niez.naneqo w 
Polsce kompozytora Rabauda „La processlon 
nocturne" („Pochód nocny") oraz fenomenal· 
ną w swojej błyskotliwości i efektownnści 
„Alborade del Gracioso" Ravela. Gorące okla· 

ski publiczności zmusiły Latoszewsk1ego clo p1:> 
wtórnego wykonania Alborady na bis. 

Niedzielny poranek 6ymfonlc.zny pod dyrek
cją Włodzimierza Ormickiego wypełniły d-zie· 
la Chopina. Ork' es tra odegrała zinstrume:ito
wane przez Głazunowa polonez. noctum i ma· 
zurek Chopina. Zbigniew Szymonowicz wyko
na! bard1'o dobrze śliczny koncert fortepiano· 
wy e-moll op. 11. oraz impromptu, dwa ma· 
zurki i trzecie scherzo cis-moll. 
Niemałą atrakc;1t dla melomanów by! r<>ci

tal fortep ianowy Kaz·mierza Serockiego w kon 
serwatorium. Serocki wykona! między innymi 
prześliczne drob iazgi francuskich klasyków z 
XVIII-go wieku: Rameau (Rondo: Le tambou
rin) i Daquina •(Kukułka), jedną z ostatnich, 
najbardziej dojrzałvch sonat Beethovena (e-dur 
op. 109), utwory Chopina, cztery porywające 
tańce brazyli;skie Dariusza Milhauda, wresz· 
cie utwory własne. We wszystkich utworach, 
a zwłaszcza w bardzo technicznie .trudnych 
tańcach Milhauda mieliśmy okazję podziwiać 
niezwykle pre<:yzyjną technikę tego dość mło· 
dego jeszne pianisty. (Mo7:e niPC"o gorze! ·wy-
padło jedynie t<cherzo h moll Chopina). Dziw· 
ne tylko, że Łódź n:e mogła zdobyć t: i ę M to, 
aby zapełnić na tak atrakcyjnym koncercie 
małą salkę koncertowa konserwatorium. W. J. 

pi6mem Ministerstwa Oświaty i polecone, ja· 
ko lektura. przeznaczona dla bibliotek mol· 
nych. 
„We6oła praca" - wprowama dziecko w 

świat pracy, z jakim styka się codziennie, Po· 
chodzenie przedm!o~ów codziennego użytku 
budzi wiele pytań: z a:ego t<J uoblone, kto 
zrob:ł. jak? Dziecko zadowoli się często pr06tą 
odpo v:edz i ą. ale lubi do pytań powracać. W 
książce „Wesoła praca" znajdzie opowiadania 
o prticy kowala, 6trażaka, młynarza, krawca -
ilustrowane szeregiem obrazków uzmy6ławia
jących ich 6ylwetki, sposób i narzędzia pracy. 
Pedagogiczną rolę spełni tu opowiadanie o 

kominiarzu, którym dotychcza!!I I to częst.o ro
dzice usiłują dziecko „straszyć". Pogodne opo· 
wiadanie, ładny rysunek podkreślają użytecz· 
ny charakter Jego pracy. 
Żywa rytmika wiersza, reallstycznT, barw· 

ny op'.s - czynią książkę „łatwą" t do6tępną 
umysłowości dziecka. Ilustracje Bohdana Bo· 
cianowskiego utrzymane w jasnym kolorycie 
posługujące się estetycznym uproszc:zen1em 
doskonale harmonizują z czystym wiersxem 
Ewy Szelburg-Zarembiny. 

Równi-e wartościową, chociat 6lab~ pod 
względem opracowania graficznego je6t książ
ka „Towarzysze" - ciekawa przez koncepcję 
porównań ludzkiego świata pracy ze światem 
przyrody. 
Książka kształci, wprowadza <hiec":o w 

świat przyrody, ukazuje celowość i koniecz
ność pracy, budzi zainteresowania życiem przy 
rody. Jak w pierwszej, tak t w tej książce 
przemówi do intelektu dziecię<:ego przystępny 
opis, wzbogaci, nauczy, zmusi do myślenia. 
Au tor ka zna dziocko, 6kalę jego 'Zainte-reso· 
wań, zręcznie umie uchwycić dziecięcy spo
sóh obrazowania i ujmowania świata. 

Należy podkreślić staranne, eoStety~ o· 
pra<::owanie 6Zaty zewnętrznej, w jaką zaopa· 
trzyły swe wydawnictwa Państwowe Zakłady 
Wydawnictw Szkolnych. 

Opowiadania zatytułowane „Najmilsi" to in
teresujące obrazki z życia zwierząt, wpleciona 
w historię malej dziewczynki, z którymi styka 
się ona żyjąc na wsi. Autorka uczy dziecko 
przyjaznego, opiekuńczego stosunku do -zwie· 
rząt. Ukazuje nam życie -zwierząt z całym za· 
miłowaniem i spostrzegawczością długoletnie· 
go obserwatora, wiedzącego o nkh więcej, niż 
przeciętny nłowiek. Pogodnie. ciekawie na.pl· 
sana książka do6tarczy małym czytelnikom 
n;ecor:lziennych wzruszeń - z~"nalając % przy 
godami swej małej bohaterki. Zastąpi niejed· 
ną iekcje o ochronie przyrody. 

Mieczysława BuczkóW1HI 

I 



• 

• 

Polepszenie warunków mieszkaniowych robotników 

40 milionów zł. na remonty domów fabrycznych w przemyśle włókienniczym 
Kredyty winny być zuźytkowane do końca r. b. 

Jak w>1dnmo, obok CiwuJd!Uardowej do- minis1.ra Mdnca sprawozdań z przebiegu I nagłej potirzeby lub w razie jakiegoś niespo-
łacji, przyrn~n„j samorządom uchwałą Rady akcji. dziewanego wypadku. 
Państwa. r;~ "i zr'Jbił Je&zcze jeden wysiłek w Jak się dowiadujemy, pełnomocnik prze· ltredyty pn:emaczone dla. WYDJ.fenlonych 
kierunku r"c 'S ee.i J>Opr&wY warunków miesz- myslu włókienniczeg'>, po powołaniu <lo ży· 7,akładów pra.cy zosWY' tał w:raehoidone; 
kmriowycb };i·'!"Y robotni<izej. cia Komisji Remontowych w zainteresow.1· Każda z fabryk winna ni!tyclunfast podjąc 

W tym ce u przez.n.aczylo Ministerstwo nych· zakłada1th i po dokonaniu oględzin w Banku Gospodarstwa Krajcrwego połowę 
Przemysłu FT ndlu dodatkową kwotę w obiektów w Łodzi, Aleksandr')wie, Żyrard:i- przypadającyC'h na nią kredytów. Resztę bę 
WY!'.Ok')Śc' 4:~ 0 ·-, ·Ji(lnów :r.t na doraźny re- wie, SGsnowcu i Czę~tochowie spol"Ządlflł w dą m'Jgły fabryki odebrać <lopiero po przed 
mont dop ,u „ m 1 <'~zka.lnych, pozostających t.erminie rozdzielnik kredytów. stawieniu zatwierdzonych prr.ez pełnomocm· 
po:l zarzqilc„, rn<'~siębl.orstw państwowych i Na podstawie te!!o rozdzielnika kredyty pr ~e ka kosztorysów i po ?;łożenilu rachunków 'la 
z te~o l~-'.;· a l''e Podlegających Zarządom znaczone przez MP'H na remont mie.szk 1ń połowę pobranej zaliczki. 
Nieruc'wnn"' ; w poszczególnych miast&ch. robotniczych w tak zwanych domach fobrycz Zarządzenie b winno przyczynić się :i.o 

Vie; .kwoc.ie tej największy udział posia·h · nych roz<lzielone zostały w Sp')sób następu· sprawmeiszego i szybszego wYkorzystania 
~ tWęg]pwy( (120 mironów z1), prze- jący, sum, oddanych poszczególnym fabrykom do 
mySł.batirt<:Z)" (S()~llhnów zł), przemy~ł m~ PZPB Nr t w Łodzi - 4 mil. zł, PZPB Nr dy~pozycji. 
t~lo"'! (70 milioi:óv-·. z.I) oraz przemysł ~vłó· 2 - 2 mil. zł, PZPB Nr 5 - 10 mil. zł, Sprawiedliwe, ~zczędne, racjonalne i szyb 
kfonmczy (40 m~lionow zł). Re&zta r?zdz1el0- PZPW Nr. 5 - 800 ty!'. 7.ł, PZPW Nr 6 - kie wvk')rzystanie dotacji :M.PiH uzależnione 
n'l z.ostała po.rmędzy pozostałe gałęzie prze 1 mil. zł i ~ZP~V Nr 37 -;- 200 tys. zł. o· je~t nie tylko od pracy kierownictwa fabrycz 
mysłu. . . Z poza łod~klf:h zakładow otrzymują kr neg0 i Fabrycznych Komisji Remontowych. 

Wsz:vstlde krt'dytv na mocy za?"ląllzema d:vty następuJ ące fabryki: PZPB w PabilaJ1i- · . . 
Min. Przem. i RanrUu muszą b ć całkowicie cach i w Moszczenicy (2 mil. zł), PZPD1le- .wazki gł?S w tych sprawach mogą i po-
znży!e J<'.ozcze przed końcem 1948 r. wlarskiego w Aleksandrow1e (600 tys. z{), ~:mny miec koT. partyjne_, a przede wszyst· 

D · · : · h bót k h PZPW w Żyrardowie (7 mil. zł) PZPW Nr 7 kim przedstaw Ciele za.log fabrycznych -o naJwazn,e.iszyc ro , wy onyWanyc . . · Ra.dy Zakładowe 
w pierwszej kolejności należą: remonty da· w Sosnowc::i 1 w Blel~ku (7 mil. zł), PZPB w 
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r.hów. rynien, urządzeń ściekowych, odw'Xl Częstochow1e :-- !i ,400. tys. ~ł, PZPW Nr ~ '-' lelkie ~ odp~włedzf~lne zada~at stoj~ 
ruenie piwnic, naprawa kominów, plecó•v, w Cze•toch?w1e (1. mil. zł) 1 PZPW Nr 11 v. przed fabr;)C'lnym1 urgan zaclami p li _Yc~v
drn·i, okien, remont klatek schodowych, Czes:tochow1e (l mil. zł). . mi i_ epołecxnyml wspomnianych ,..yzej ;.a 
tynków wewnętrznych, odświeźenie ścian, .Tak z przyt'Jczonych cyfr wynika. rozd'z1e· kładow. ~ v· 
instalacji wodociąg'J'Wej i kanalizacyjnej "a !ono w sumie pomiędzy zakłady przei:n~łu Od tego, czy p.z:vznane przez rząd kred. 
zowej i elektrycznej, budowa l rozbud~;a włók~enniczego 38 milionów zł. Dwa. m1~ony ty zostaną ~a_lezycle l .w terminie wyk"rZ?"· 
natrysków w zakła<l<ich pracy ttd. z! pozostaje. <lo dy.5pozycji pełn'Jmo:n1ka Ja~o stane, uzalezmona będzie w pewnym stop.:1:.u 
Większe sumy zostaną również przeznaczo rezerwa., ktora zuzytkowana zostanie w razie ocena Ich pra<:v. 

li' tę ; z pol!,_'r;,o~ 

Niedobry styl 
l\fias,o · nasze nie m-0że !'lię „uskarżać" na 

brak tzw lokali gastronomicz.:i:rch, Nio
które z nlch noszą nazwy ca.lkiem, powie 
<bJlelibyśruy, nawet przystępne i zachi:_ca· 
j~: np, - .,KLUB PRACOWNICZY" 
lub „GOSPODA ROBOTNICZA". focze!· 
wa atoli nazwa nie odpowiada ZUJJe!nie 
treści Fak:ycznie - nie ma. w Łodzi ża,d 
nego .klubu pracowniczego, tudz.ież robot
niczej gospody, nie ma lokalu - przy 
tylu „lokalach" - nasta.wiernego na do
starcza.nie ludziom pracy posiłków zdro
wych, pożywnych i, co najważniejsze -
TANICH. 

Wydaje nam się, że czas zmienić. ten b. 
niedobry „~yl" gastranomiczny i stworzyli 
(jak to już ktoś powiedział - „obok Po
wszechnych Domów TowarowYch - po
wszechne gospody masowego żywienia". 

„Sztuki" na kominie 
Prud Jedną. z fabryk na ul. Nowotld -

grupa ludzi. Stoją z głowami zadartymi w 
górę, pokazują palcaml, WYmieniaj~ uwa.· 
gi. 

- Cieka wam - neme Jakaś kumoszka 
- ile t~ż on będzie mian 
- 30 - odpowiada gap-fachowiec.. - N aj 
mniej, moja pani, 30 metrów" W groma
dzie słoWa te wywołują wielkie porusze
nie. 

ne na odbudowę i bud')wę zniszczonej sieci 
wodociągnweJ, hudowę s'.udni. uporządkowa· 
me podwórzy, budowę śmietników, 0grod.ze.i. 
oświetlenie wejścia <lo domów i klatek ~~h·;
dowych itp. 

- 30 metrówf - wykrzykuje paniusia d dziś tan. e kart of le na rynkach !a:!~~~e:· g.oJ~!mój Boże, fm się mote 
Robotnikom, któny wspln.ają się na 

Odbłoru wykonanych robót dokona w kaź 
dym z0:1klatlzie pracy Rada Zakł.a.dowa z 
udz'a.lem za"Vez'V'anego przez RJldę, w porozu 
mieniu z OKZZ, fachowca budowlanego. 

Dla nadz'Jru nad szybldm. rncjonalnym, 
c§zczędnym :rnżyckin dotacji powołał tow. 
minister M.ine, w pO!'nzumieniu z Komisją 
Centralną Związków Zawodowych, tzw. peł 
nomomtików, którym w pracy pomagać będą 
reprezentanci <lanej galęz~ przemysłu oraz 
fachowcy, p'.lsi::.C:ający kwalifikacje technic.L 
no-budowlane. 
Pełnnmocnikiem min!stra dla 

włókiennfczego mianowany zosłeł 
Rybarczyk, rnkretan Zarządu 
Związku Zawodowego Przemysłu 
czego, 

przemysłu 
tow. Józef 
Głównego 
Włókienni-

Tow. Rybarczyk cll:iwiązany byl do opra
cowanid w terminie dó 10 października planu 
remontów i ustalenia rozdziału lm'edytów po 
między poszczegó!.r>e zakłady pracy. a w 
pi;zyszlości dwa razy w mie&iącu ob'.lwfazany 
h~zie on do tel"?grafic'T..nego nadsyłania do 

Akcja interwencyjna PSS. :~:Ie k~m:, :kr~~!ir!~gt:: 
Najwy:!lszy czas pomyśleć o tym, że coraz interwencyjną sprzedaey kartoflL Tak więc z tej prostej przyC'llyny, te lichutkie rusz 

silniejsze chłody mogą wkrótce uniemożli- od dziś na Bałuckim i na Wodnym Rynku towarnie, z jakiego „zaglądają„ w gtą.b k1>-
wie kupno i zmagazynowanie najpotrze- będzie można nabywać w potrzebnych każ- mina, nie miało 7..adnego opa.roia, a „tater 
b · · · art k lu · k' nicy" nawet liną. nie byli owiązani, meJszego zimowego Y u • Ja un są demu ilościach po 7000 zł za tonnę. Jak za- Zimna krewl Nie, lekceważenie eycla 
kartofle. pewnia PSS, sprzedawane na rynkach kar- I elementarnych zasad bezpieczeństwa 

Powszechna Spółdzielnia S~ców w · · „ __ k --'-1 ist 'i f b tofle będą suche i w dob'"'-"ch gatunkach. pracy. n.:;,os Jeuiw z ll'll" n rac„ a n·cz oprócz zsypisk, gdzie znajdują się poważne ·" nej na podobne ,,sztuki" powinien '-\\Ta.-
ilości ziemniaków zaczyna od dzisiaj akcję (S.) cać uwagę_ El. 
1111mn11m 111111111:m11111.-1111-1111-11n-1111 ... 1111 nn-im-1111-1111-1111-=-1111-1111-1111-1111-.1111-1111-nn Ił 

Naprawy łódzkich d~mów 

Potrzeby i plany Zarzqdu Nieruchomości 
Sorzedaż małych domków i placów odskocznią dla uzdrowienia sytuacji finansowej 

W chwili obecnej, kiedy uwagę wielu tysię
cy mieszkańców Łodzi przykuwa 6prawa no· 
prawy dziurawych dachów i walących się stro 
pów. będzie na czasie zapoznanie się z dany
mi i;tatystycz.nymi, 6porządzonymi przez Za
rząd Nieruchom<Jśd. 

Ze etatyetyk tych jaeno wynika. jak skom· BRAK LUDZI I MATERIAŁÓW 
plikowane d trudne do przeprowadzenia eą pra .CO tyli. rolek papy, 50 ton 81'.llOły, 220 ton 
ce, zmierzające do zabezpieczenia <><lpowied- lepiku i papy - oto wykaz tego, co Zarządo
nich warunk'"w mieszkaniowych w granicach wi Nieruchomości potrzebne jest w okresie 
przewidz:anych wymogami bezpieczeństwa i najbliższym. Nie mniej od materiałów tech· 
higieny. ni<:znych niezbędny jeet fachowy peTS<m.el. Do 

ajlepsze pracownice PZPB Nr 16 
Fabryko wykonała plon dzięki rozwojowi współzawodnictwa 

DAWNIEJ I OBECNIB tych<:zasowa jego ilość ni-e stoi bowiem w 
Gdy w roku 1945 Zarzą<l Nieruchomoki jproporcjł z faktycznymi potrzebami. 

przejął majątki porzucone i opm;zCT.one, li~· Trzech inżynierów, czterech techników ł pię 
ba lch wynosiła 5.700. W ciągu trzech lat ciu praktykantów budowlanych, to - jak na 
wskutek <lalszego przejmowania bezpańE;kich potrzeby Zarządu Nieruchomo-ki - o wiele 

Sąd Współzawodnictwa Pra{ly w PZPB proc.) oraz Jadwiga Lelental (150,3 proc.). majątków liczba ta wzrosła. i obecni~ W:yno~i za mało. Łatwo o tym się przekonać, gdy po-
Nr 16 na ostatnim swym posiedzeniu za- W tej grupie współzawodniczyły 22 10.767 nieruchomości, w ktorych znaiduie &Hl zna się cały ogrom koniecznych prac. 
J'<>ł się oceną. wvn. ików, uzyskanych przez prz"'dki okola 85 tys. lzb. mieszkalnych i 6 tys. lokali Tylko 20 ;nrocen.t dom6w nie ;norrzebuJ'e re· ... " · • • . • _ użytkowych. .... „ spółzawodników w dziesiątym etapie W naWlJalm wśród 43 pra<l?wnac naJ1~p Jak wiadomo, czynsz komorniany oparty montu, 50 procent wymaga za to stałej konser 
współzawodnictwa. sze rezultaty uzyskały: Brorusława GaJda był do czerwca tego roku na. stawkach prz.ed- wacji, 25 kapitalnych napraw, a 5 zaś procent 

Sad Współzawodnfotwa. postanowił przy- (168,9 proc.), Irena Downar (165,3 proc.) I wojennych. Tak w.ięc w ubiegłym miesiącu należałoby rozebrać w ogóle z-e względu na 
znać na wrzeciennicach średnich nagrody: oraz .~·stvna Berło~ska (162,~ proc.). , z czynszu za lokale użytkowe wpłynęło do za zły ich stan . 
Janinie Jankowskiej (159 proc.), Janinie Wsrod 44. pracowruc, obsługuJących auto rządu Nieruchomości za jeden mi-esląc W przelicz.emu :n.a· liczbT dan~ te mówią, 
.:Miedzińskiej (p4,9 proc.) oraz Genowefie maty pierwszą nagrodę otrzymała Ge~o;we- 34.000.000 _ wydatki za~ wynosiły w tym sa- że BO budynków należy rozebrać natychmia1St, 
Dzba_n~k (151,( proc.). . fa Stachowsk~ (214"--J?roc.). Dalsze nue]sca mym miesiącu 0 cale 10 milionów więcej. Tu na 1.200-tu wy.remontować dachy, posmołować 

Wsród prząde~ obsłu~Ją.cych 4 strony zdobyły Rozalia ~ępmak (181,8 proc.) oraz tkwił powód ciężkiej 6ytuacj!, 11 właściwie 2 tysiące, wymienić stropy w 360-du, etudnie 
s~anęły do wspałzawod.nictwa 102 robot- Antomna Kamanczyk (179 proc. no_rmy). mówiąc wyraźnie, ślepego zaułka, w ja:kim i ustępy naprawić w 242-<:h, a ~emont kapital· 
mee: , . Na konantach (36 współzawodnicz~k) znajdowała się gospodarka Zarządu Nierucho· ny w 25-du. 

Pierwszą nagrodę wsród ruch zdobyła nagrody przyznano: Eleooorze Kwapisz, mości. W czerwcn dzięki podwyższ.onym gtaw- Koszty tych 1n!zy6tldch remontów wyniosly 
Jadwiga Majchrowicz (181,5 proc. normy), Zofii Pakule i Marii Beślta. kom za 'komorne od osób niepracujących, by w sumie 800 ml/Jonów złotych. Dotacjn, 
druga Maria Łęgocka (:l.77,9 proc.), a trze- Dzięl•i rozwojowi wspólmwodnictwa pra- wipływy wyniosły już 56 mll. zł i przed Zarzą- jakie ostatnio otrzymała Łódż z Rady Państwa, 
cią. Melania Modrzejewska (:l.75,8 proc.). cy i ofiarnemu wysiłkowi pr.wdowników dem Nieruchomości otworzyły się widoki lep- nawet w części poważniejszej nie pokrywają 
Wśród prządek. obsługujących 3 strony 
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pracy PZPB Nr 16 osiągnęły dość znaczny szef i racjonalniejszej gospodarki. Nie wyni- tej kwoty. 
wyróżnione zostały Marta Kamańczyk sukces produkcyjny, wykonując plan w I ka z fogo jednak, że ws'Z'Y6tkie trudności zo~ Aby jednak 6.tcję .remontową prowadzić hei: 
(160,5 proc.), Ludwika Kowa1ska (156,7 106,8 proc. stały już pokonane. ustannie, 11.by na chwilę jej nie z.aprzestać, za-
11-111i-1111or:m111111m1m1111-1111-1111-1111-1111-.1111-1111-1111-1111-11n-1111-11n-1111~1111-1111--1111-1111-1111-111~11 rząd Nieruchomości, jeśli chodzi 0 rozwiązo\-
W spółz·awodnictwo pracy wśród pocztowców nie rmam;owe, widzi jeszcze je<lęn sposób 

owe za~ady premiowania zwięl<szą zarobki do 150 proc. 
I-sza okręgowa konferencja Zw. Zaw. Pracowników Poczt i Telekomunikacji 

W związku z nowym rozporządzeniem 
:Ministra Poczt i Telegrafów o premiowaniu 
pracowników pocztowo-komunikacyjnych za 
zwiększoną wydajność pracy odbyła się w 
dniu wczorajszym pierwsza Okręgowa Kon
ferencja Współzawodnictwa Pracy Zw. Za
wodowego Pracowników Poczt i Telekomu
nikacji. 

W skład prezydium weszli: tow. tow: 
przewodniczący Zarządu Głównego Czesław 
Tykwiński, sekretarz Zarządu Głównego 
tow. Jakubowski, wicedyrektor Poczty tow. 
Klimaszewski, przedstawiciel OKZZ oraz 
dwóch przodowników pracy okręgu łódzkie
go - listonosz tow. Jan Kolba i starszy 
asystent monter tow. Stanisław Przybylski. 

Referat zasadniczy o znaczeniu współ
zawodnictwa pracy wygłosił tow. Jakubow
ski. Następnie przedstawiciel Ministerstwa 
i członek Zarządu Okręgowego Zw. Za
wodowego Prar.owników Poczt i Telekomu
nilfa cji tow. GiergielewiC?. mówił o nowych 
zasad~ch premiowania za wydajność pra
cy. W okręgu łódzkim na ogólną liczbę 
4 tys. pracowników około 70 procent zgod
nie z noWYm rozporządzeniem będzie pre-

miewanych. Premie otrzymają pracownicy 
zatrudnieni w operacyjnej służ::iie eksploa
tacyjnej, oraz pracownicy zatrudnieni wy
łącznie w służbie doręczycielskiej. Ustalo
ne zostały podstawowe normy premiowania, 
które stwarzają możliwości podniesienia 
wynagrodzenia do 150 procent stałego upo
sażenia pracownika. O premiowaniu decy
duje charakter, rodzaj i znaczenie wykony
wanej pracy, a nie hierarchia stanowisk. 
Listonosze wiejscy niezależnie od ustalo
nych premii otrzymują premię dodatkową 
w kwocie 5 zł. od każdej przyjętej przesył
ki rejestrowanej i od każdego przyjętego 
zlecenia na prenumeratę czasopism. Posta
nowienie to jest zachętą do należytej obsłu
gi wsi oraz do propagowania czytelnictwa 
na wsiach. 

Ob. Aleksander Kupiec-przedstawiciel Mi
nisten1twa omówił szczegółowo technikę 
nbliczani::i pn~m·ii 7.a wyria.iność pracy. Do 
1 i;:-n lii-1nnacfa hr. dPlPgaf'i. którzy Witieli 
udział w~ wr:'.or;:ijszej konferencji przyg-o
tują szczegółowy materiał do obliczania 
premii. 

Tow. Giergielewicz omówił następnie 

sprawę właściwego sporządzania wykazów 
obrotów w urzędach i agencjach poczto
wych. 

N a zakończenie zebrania uchwalono re
zolucję, w której czytamy między innymi: 

- Doceniając wagę współzawodnictwa 
pracy zgromadzeni pracownicy okręgu 
łódzkiego postanawiają jak najusilniej sze
rzyć i pogłębiać ideę współzawodnictwa 
pracy w masach pocztowych. U chwały Ple
num KCZZ oraz uchwały Plenum KCPPR 
i Rady Naczelnej PPS będą dla nas drogo
wskazem. Realizując wytyczne tych uchwał, 
pocztowcy okręgu łódzkiego będą elimino
wać ze swych szeregów wszelkie wrogie ele
menty nrzcszkadzające w budowie socjali
zmu w Polsce. 

Przyjaźń polsko-radziecka jest funda
mentem obrony praw i bytu człowieka pra
cy w Polsce, gwarancją jflj granic i poko
ju światowego. W zrozumieniu wagi tej 
przy.iaźni przyrzekamy dołożyć wszelkich 
starań w kierunku jej ugruntowania i po
głebienia. .l'.m. z.) 

wyjścia. 

SPRZEDAŻ MAŁYCH DOMKÓW 

Jest nim g-zybka sprzedaf ma'łych domków. 
Mamy ich w Łodzi około 2,5 tysiąca, mniej 
więcej 2-ch do 5-ciu izbowych. Nastręczają 
one dotychczas zamiast dochodów wiele tru<l· 
ności. Wpływy z nich . 1511 minimalne i w żad· 
nym wypadku nie pokrywają wydatków. Za
rząd Nieruchomości jest już od dłuższego cza· 
su zapytywany przez dzierżawców i mieszkań· 
ców domków o możliwości kupna ich. 

W związku z tym bawiła już w Radzie Pafi· 
stwa delegacja z Łodzi wvjaś11iając, że pie
niądze uzyskane ze E:przedaży domków, na lctó 
re jest wielu chętnych, obrócone mogłyby być 
na remonty domów czyn.!zowych. Poza tym 
można by również sprzedać niezabudowane 
place, co prócz potrzebnych fundu6"ZÓW, dało• 
by i tę korzyść miastu, że nabvwcy placów, 
przystępując niewątpliwie do budowy na nich 
własnych domków, zwolniliby zajmowane do• 
tycbczas mieszkania. 

Rada Państwa obiecała 6prawę sprzedaży 
obiektów powyższych załatwić pozytywnie. 
Dotychczas jednak Zarząd Nieruchomości nie 
otrzymał potrzebnego w tej sprawie rozporzą· 
dzenia. 

Szczep. 

W KLUBIE rICWKICKA 

ut. Traugutta 6, I p. (wejście ·przez H')tel)' 
W środę <lnia 13 paździPrnika o godz. :?O·ej 
odb~dz'e się Wieczór aul-OTSki Pawła Hertza 
„Myśli o Iiteratune rosyjskiej XIX w." 



str. 1 

Czy wiecie, ,co to była za bitwa? Przypu
szczam, że tak, bo przecież był to pierwszy 
bój polskiego żałnierza na tej właściwej 
najprostszej d~odze do Polski, nazwanej 
przez żołnierzy Pierwszej Dywizji „War
szawską Szosą". 

Na pewno młodzi czytelnicy, .znajdzie 
się wśród was nie jeden i nie jedna, któ
rzy mogliby coś o tej bitwie opowiedzieć. 
Przyznam się jednak, że chętnie przeegza
minowałbym kilkoro z was. A byłby ze 
mnie surowy egzaminator, bo trzeba wa:n 
wiedzieć, że sam w tej słynnej bitwie bra
łem udział i ogromnie z tego jestem dum
ny. 

Wiem, te w piątą rocznicę tej bitwy 
będziecie musieli robić jakieś wypracowa
nia na ten temat, obawiam się, że będzie 
wam trudno, więc pragnę przyjść z pomo
cą moim przyjaciołom (bo wszystkie dzie
ci są moimi przyjaciółmi) i opisać trochę 
tę bitwę. 

A więc: 
Było to dnia 12 października 1943 roku. 

Cofnę się jednak w swym opowiadaniu ·o 
kilka dni wstecz, kiedy to żołnierze Pierw
szej Dywizji imienia Tadeusza Kościuszki 
jechali dopiero na front. Warto było ich 
wtedy widzieć. 

Opalone podczas ćwiczeń i manewrów gę
by (to się tak mówi po żołniersku) uśmiech 
nięte od ucha do ucha, a piosenki śpiewają 
tak głośno i radośnie, że nie słychać tur
kotu kół pociągu. 

W zamkniętych, ciepłych wagonach je
chali żołnierze. Na platformach można by
ło zobaczyć maleńkie działka przeciwczoł
gowe, które strzelają, to aż wierci w 
uszach, i trochę większe, co to więcej stra
chu napędzają Niemcom hałasem, niż poci
skami i takie dwie, nie czyniące hałasu a 
więcej dające skutku i jeszcze wiele innych 
dział. Oddzielnym pociągiem jadą czołgi. 

Ten cały sprzęt, bez którego najlepszy 
żołnierz nie jest zdolny do boju, otrzyma
liśmy od naszego potężnego sojusznika -
Związku Radzieckiego. Nie tylko sprzęt 
zresztą. I mundury, i obuwie, i żywność 
nawet. 

Gdyby nie Związek Radziecki, nigdy nie 
bylibyśmy w stanie zorganizować tak sil
nej, bojowej jednostki. 

Jechaliśmy bardzo długo i widzieliśmy 
bardzo wiele. Miasta, z których pozostał 
tylko ślad murów i ani śladu człowieka, 
popalone wioski i chłopów, mieszkających 
w ziemiankach... Bardzo wiele widzieliśmy. 

To wszystko zrobili faszyści niemieccy. 
Nie nawidziliśmy ich też całą duszą. 
Przyjechaliśmy na miejsce 10-go paź-

dziernika. Jedni przyjechali, kiedy słońce 
stało jeszcze wysoko, a innym to tylko 
gwiazdy przyświecały podczas przygoto
wań do pierwszego frontowego noclegu. 

Kołysały nas do snu wystrzały artylerii 
i marzenie o domu rodzinnym, już tak bli
skim teraz. 

Noc, poprzedzająca bitwę, to była tylko 

my w wielu takich bojach, to znajdziemy 
się w kraju. A wówczas odbierzemy Niem
com zrabowane przez nich szkoły i oddamy 
je wam, odbierzemy fabryki i oddamy je 
waszym ojcom, by mogli pracować dla wa
szej przyszłości, wyzwolimy spod jarzma 
polską ziemię, by mogła was wykarmić. 

O godzinie czwartej nad ranem rozległ 
się taki huk, od którego nie tylko ten, co 
się lekko ze zmęczenia zdrzemnął, ale i 
umarły by się zbudził. Ziemia też się wi
docznie przestraszyła, bo aż zakołysała się 
pod naszymi nogami. 

- Bum, bum, bach, bach! - rozległy 
się strzały artylerii rosyjskiej. 

- Bach, bach bum, bum! - wtórowały 
strzały artylerii polskiej. 

- Fiuuuu! cienko i nieśmiało wtrącała 
swoje trzy grosze artyleria niemiecka. Ale 
wkrótce zupełnie zamilkła. Przekrzyczały 
ją nasze działa i zabrakło jej głosu. 
·- Hurra! - krzyknęli na.si piechurzy 

gromkim głosem i pobiegli w stronę nie
mieckich okopów. 

Musicie wiedzieć, że piechota i artyleria 
to dwaj najbliżsi przyjaciele na froncie. 
Jeden bez drugiego ani rusz. Artyleria to 
jest dla przykładu taki dobry wożnica, 
który wóz potężnym ramieniem wesprze i 
usunie koni owi z drogi wszelkie przeszko
dy. A piechota to jest ten koń, który zaw
sze idzie naprzód, tylko, że nie potrzeba 

Idę sobie, proszę wfl-9, wczoraj ulicą i zem, panie poruczniku. Wy miasto znacie, 1 wiecie, kogo spotvk,im? Soróbu.icie zgad- to mi łacnie.i będzie Z"'"leźć. i 
nąć. Właśnie, właśnie. Macie rację. To był Siedliśmy w tramwaj i pojechaliśmy. 
rzeczywiście jeden z Zająców. Ten najstar- A jednak „kum Florczak" żyje jeszcze. 
szy. Byłbym go może i nie poznał, bo w Jest to Piękny, wysoki starzec, wcale ni~ 
cywilu to jakoś in?,...~~ człowiek wv!!lada, wyglądający na swoje siedemdziesiąt pięć 
ale stary jak tvlko sooirzał w moją stronP,, lat. „Chrześniak" ma już wnuczęta. i 
tak skoczył z radosnym okrzykiem i zaczął Kiedy Macie.i Zając pokazał karteluszek, 

·nr ~M (f2241 -

jej niczym poganiać, bo sama rozumie, że 
ani stać w miejscu, ani cofać się nie wol
no. 

Nie życzę wam, byście coś podobnego 
przeżywały. Wojna to straszna rzecz, ale 
daję wam słowo, że atak polskiej piechoty 
wyglądał po prostu wspaniale. Kule im 
gwizdały koło uszu, ziemia tryskała w gó
rę czarnymi fontannami, pomieszana z dy
mem, a oni biegli bez przerwy. 

Jeszcze sto metrów, jeszcze piećdziesiąt, 
dwadzieścia, dziesięć, pięć._ 
Już niemieckie okopy. Niemcy rzucają 

broń i uciekają. Nasi chłopcy biegną za ni
mi. Druga linia okopów, trzecia .... 
Następną noc spędzili już na zdobytych 

w ciągu dnia niemieckich pozycjach. 
Nie myślcie znów, że Niemcy tak łatwo 

się z tym pogodzHi. Parę razy próbowali 
odebrać „swoje", ale to im się nie udało. 
Mocno przywarł żołnierz polski do tej zie
mi, którą zdobył. Tylko rozkaz mógł go 
ruszyć z miejsca. 

Wielu Niemców poległo wtedy, prawie 
tylu, co na Psim Polu. 
Naszą radość z odniesionego zwycięstwa 

umniejszał tylko brak kolegów, którzy w 
tym pierwszym boju oddali swe życie. Nad 
ich mogiłami przysięgliśmy, że zawsze 
czcić będziemy ich pamięć i z taką samą, 
jak oni, ofiarnością będziemy walczyć o 
wyzwolenie Ojczyzny. 

Wy, moi przyjaciele, od nich w pośmiert
nym darze otrzymaliście wolność wraz z 
testamentem, w którym nakreślone są wa
sze zadania : 

„Uczcie się służyć Polsce Ludowej, ucz
cie się budować ją tak silną, by nigdy już 
nie zaznała niewoli". 

S. Balucki. 
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mnie dusić w ramion.a.eh. A musicie wie- zapisany ręka ojca ,.k11mowi Florczakowi", NAJSTARSZY NA SWIECIE SLOWNIK 
dzieć, że łapska to ma tfl.kie potężne, ie ten ujął g-o drżącymi rękoma, przeczytał i . 
nie tylko zając, a nawet niędźwiedź bv się łzy mu się potocr•h· po policzkach. ~rzed .. kilku laty na terenach południo-
ich nie powstydził. Ma chłop siłę jesz- - Mó.i stary druhu - szeptał do siebie we.i Sym natrafiono na ruiny jakiegoś sta
cze - ho, ho! Gdy tylko odsapnąłem po - ileśmy to razem nabroili ... Nie było clly- rcżytneg:o miasta, które istniało już sie-
tym uścisku - zaraz zenvtałem: ba na świecie drugich takich dwóch urwi- 1 dem tys1ęcy lat temu. 

- Co pan tu robi w Łodzi, panie Mi:t- połciów. Dobrego ojca nńałeś, synu. I Wśr<?<I ruin z_nali:zi.o~o, o:i>szez:ną bibliote-
cieju? Gdzie syn.owie? Uważał to za zupełnie naturalne, fo sv- I kę, złozoi:ą z ~elk1~.i ilosci cegiełek. pokry 

- Do Łodzi PTZvie„hałem, żeby krześ- nowi swego przyjaciela mówi „ty", choć tych nap1sam1 w kilku staro.żytnych języ-
niaka ojcov:skieg-o odnaleźć. Chłopo1d mo- ten już jest d:ziś starcem. kach. , . . 
je na gosn"<iarce siedzom. Dostalim szmat - A to twój syn, czy co? _ zapytał ~wagę ~czonych. zwroc1ł. fakt, że ·w1ele 
zie,..,i na Zachodzie i gcspodarzym sobie dostrze~ają.c mnie nae-le. takich cegiełek pos1aą~ napJ.Sy w P?rządku 
w czwórkę. - Nie. to . pon porucznik, razem my z alf:ibetyczn:\'.01. Po bl:z:;zych badamach po-

Tu stary wasv zaczał ".,."rpać. Niemcami wojowali. twierdziło s1ę całkowicie początkowe przy-
- Pan porucznik wiedzą, że mój Wa- Starzec wycią.!?'Ilą.ł do mnie rękę na przy puszc~nie, _że jest to najsta~~ na świec~e 

cuś w Berlinie zginął? ·witanie i uśmiechnał się młodo. sło';vmk, _da.ią.cy pozatem mozno~ć po~ama 
- Wiem, wiem - odpowiedziałem i po- - Siadajcie tu obok i opowiadajcie, jal: dwoch meznanych dotychczas Językow. 

śpiesznie zmieniłem temat rozmowy, bo by to tam było. A tv - zwrńcił siP do ~facie-
mi s1e stllrv i<'S7.CZP 11a ulicv rm.nł<> 1r~ 1 . ja Zająca - o ojcu mi coś niecoś op:>wiedz 

- A g-dzie ten ch:r7.eśniak mieszka? i o dzieciach. 
- Tu m„,.., gdziesik Z'!lnisane. Za!"?:l•m.iał nostawionv na piecu czajnik. 
~;..,,.,...,„ł rPk!l. za TYclZUChę i wydcs:ał z Zapadał zmrok. (Kum Florcr.ak nie pozwo

kieszeni wvtarty pugi.J ... „~<1. z ktńrf'g'O w71- lił z::inni;,; "·'·"ri"tła) Cała rodzina w aczbie 
ciągnał znajomą. już nam pożółkła. kar- 0śmiu osób ohsilldła d7iadka, który wy-
teczkę. gC'<ln_ie usadowił się w fotelu. 

„Aleksadrowska 3, kn.,..., Florczak". Do późn„i n""v ciąg-nał 7,ajitc swoją. iiłu-
- Już tam newTJ.o ten kum Flnrczak gą opov.ieRĆ. Większą rzęść tego opo1'.i.:i

dawno nie żvie, ale krześniaka może za- , dania zn. acie już ode mnie. Reszty :fowiecie 
stanę. Też już z niego stary dzifld. "Przy się z n""~"'"'"~o-.-, nu""'~...,1. 
roki ino ode mniP tnł<1n"'"-· f"hnrl7,.,.,„ rl!- A ".;„n ,,7i--„;,;„;p sil' 'V riM·n1iml)ŚĆ. 

ROSLINA, KWITNACA. BEZ WODY 
I ZIE~fl . 

Nie~wvkłą. tą rośliną jest mały kwiatek 
górski, rodem z Himalajów. Jeżeli cebulkę 
tei rośiiny położvmv na oknie. to w marcu 
i kwietniu wykWitriie z niej długa tufoika 
kwiatowa w plamv czerwone i żółte. Gdy 
wszakże cebulka okwitnie, należv ją umieś
cić w ziemi. Wówczas wydaje liście i na
gromadza w sobie w czasie lata zapas po
żywienia wystarczający jej do następnego 
kwitnienia. 

WYSTĘP GóRALI W SZKOLE 

W naszej szkole odbył się poranek góral~ 
ski i dzieci cieszyły się bardzo. 

taka noc, jaką przeżywa się raz w życiu. 1 

Oczywiście nikt nie spał. Komu by tam Aż USZY PUCHNĄ I Dopiero dzwonek położył kres tej zaba-

Górale, a było ich dwóch, ubrani byli 
w śliczny strój góralski - spodnie wąskie .z 
wyszywankami. Te wyszywanki nazywają 
się „parzenice". Górale mieli na sobie rów
nież guńki, czyli krótkie pelerynki, a pod 
guńkami ślicznie wyszywane serdaki. Na 
głowie mieli czame kopelusiki z długimi 

piórami, przybrane maleńkimi muszelkami. 
na nogach „kierpec" czyli góralskie buciki. 
Górale tańczyli, śpiewali, jeden grał ślicz-

się chciało. Jakże spać, kiedy rano ma na- Jest pauza. Chłopcy zebrali się w kąciku wie. 
stąpić coś wielkiego, coś, co wielu miało sali i postanowili utworzyć orkiestrę. Bra- Drogi Redaktorze. Czy tak.ie zabawy to 
zobaczyć po raz pierwszy i .... ostatni. I kowało im jednak instrumentów. nie za wiele? 

Tak, dzieci. Ten piękny zachód słońca Pomyśleli chwilę i znaleźli radę. Janek K. z Ozorkowa 
dnia poprzedniego był dla niektórych z nas Józek gra na grzebieniu. Janek bije w 
ostatnim pożegnaniem dalekiej Ojczyzny, szybę. Mietek gwiżdże. Wałek tupie w po
którą w tej samej chwili oświecało. Nikt dłogę, a reszta chłopców klaszcze w dłonie 
jednak o tym wtedy nie myślał. Myśleli- i tupie. Rysiek dyryguje tą kapelą. 
ś.my o tym. że kiedy zwycięiywy w ocze- Nauczydcle wvsfraszeni wybic~li z kan
kującym nas boju, to jednocześnie przy- I cclarii i 7.<>r<>7. 11riPkli s.oowroh'lm. zntvka1ąc 
bliżvmv sie do Polski. a kiedv zWYcieży- uszy. 

OD REDAKTORA. Nie podpisałem Two- nie na „kobzie" drugi na skrzypcach. Po-
jego nazwiska pod listem, ze względów ·„ko- · • . · 
l · · k" h" 1 d t · t b . znal!smy w ten sposób stroJ góralski, gwa-ezens ic , a e o eJ sprawy rze a się , . 
;i:abrać inaczej. Co robi wasz samorząd rę goralsk1 I m~zykę naszego ludu z Pod-
szkolny. że rlopuszt'7.<> dn Ui.kich nicbywa-, hala. 
hrch WYbrvków? Janka Macwa z Latoszeioic 

• 
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otns ll':UT~OWSK' 

Obrady aktyw· tów Stronnictwa udowego 
z terenu województwa lódzhieqo 

W dniu 10 bm. odbył się w Łodzi zjazd zentowane powiaty radomszczański, ło-1 czy wiejskich, na chłopów małorolnycn 
aktywu gminnego i powiatowego Stron wicki i łęczycki. _ i średniaków oraz omówił sprawę prze-
nictwa Ludowego z całego wojewódz- Obrady zagaił wiceprezes Zarządu I budowy wsi w kierunku rozwoju wszy• 
twa. Wojewódzkiego S.L. w Łodzi poseł stkich form spółdzielczości produkcyj· 

Frekwencja delegatów była b. duża. Słoń. Następnie wicepremier Korzycki nej i przejścia do form pracy zespoło
Przybyll ze wszystkich powiatów woj. !>komentował ostatnie uchwały NKW i I ~ej.' ja~o drogi do p~dniesi enia stopy 
łódzk iego aktywiści wypełnili szczelnie Rady Naczelnej Stronnictwa Ludowe-, zyc1owe3 mas chłopskich. 
!'lalę konferencyjną Łódzkiego Urzędu ~o, stwierdzające istnienie walki klaso- W dalszym ciągu wicepremier Korzy 
Woje\vódzkiego. Najliczniej były repre wej na wsi i podział chołpów na boga- cki nawiązał do sprawy zjednoczenia 

--------------------· --------------- polskiego ruchu ludowego, będącego 

ary dla zdrajców narodu polskiego 
kwestią bliskiej Już przyszłości i ścisłej 
brater:;kiej współpracy z partiami ro
botniczymi. 

Sekretarz Wojewódzkiego Zarządu 
Sąd Okręgowy w Łodzi na sesji wy- riia., Adela Schatt z Kutna - na 2 lata Stronnictwa Ludowego w Łodzi ob. 

jazdowej w Kutnie rozpatrywał w dal- więzienia. Edward Arent i Helena Strzelecki w referacie organizacyjnym 
szym ciągu sprawy osób, które w cza- Arent z Turzynowa - na 3 lata wię-1 przytoczył szereg przykładów z życi a 
<;ie okupacji odstąpiły od narodowości zienia. 0rganizac.ii terenowych SL w woj. łódz 
polskiej przyjmując volkslistę. Włodarczyk Bolesław z Kutna skaza-, kim, świadczących o nasileniu walki kla 

Karol Ertman z Krośniewic skazany ny został na 2 lata więzienia, a żona je- sowej na wsi. Przykłady naduzyć ze 
został na 4 lata więzienia, zaś Lucjan go Jadwiga Włodarczyk na pół roku strony poszczególnych zarządów pow1a 
Ertman z Krośniewic na 3 lata więzie więzienia. I towych SL, dominowan~e w terenie bo-

--------- r gaczy wiejskich, wadliwe funkcjonowa 

d• 
I 1;ie n!ektórych Powiato\\rych Związków 0 sta 1on sportowy 1 Samopomo~y .Chłopskiej, g?zie_ ~o, \\:ła-
dzy dorwali się bogacze, naJlepleJ swiad Krośniewice wołajq 

Zarząd Miejski w Krośniewicach czy nego stadionu sportowego, c0 wpływa czą o mankamentach w pracy organiza
ni obecnie starania o uzyskanie dla mia ciczywiśde hamująco na rozwój sportu cji terenowych, mankamentach, które 
sta boiska sportowego znajdującego się na teren;e miasta. trzeba jak najszybciej usunąć. 
obecnie na terenie majątku Błonie Wiel Miejska Rada Narodowa w Krośnie- Na czoło ruchu ludowego - stwier· 
kopolskiej Hodowli Nasion . . Boisko to wicach postanowiła zv.rrócić się w tej dził ob. Strzelecki - nieustannie wy· 

. zostało zaopatrzone jeszcze przed woj- sprawie do Powiatowej Rady Narodo- bija się w woj. łódzkim biedota wiej
f ną we wszelkie u~ząd~enia ~o gie:r: spor wej z prośbą 0 interwencję. ska. Doły partyjne, reprezentowane 

1 
towych, ale o?e?me ~ikt z i:1ego nie ~o· Zarząd Miejski stara się równoczes- przez tę biedotę są zdrowe, a w miarę 

l rzysta a adm1mstracJa maJątku zamie- . _ . . . . . usuwania ze Stronnictwa Ludowego bo· 
i rza podobno plac ten zaorać. Tymcza- rue 0 ~rzeJęcte od maJątku Błonie. par· gaczy i kombinatorów, Sronnictwo to 
i s€m Krośniewice, liczące około trzech I ku, ktory zostałby oddany do uzytku krzepnie coraz bardziej. 
. tysięcy · mieszkańców nie posiadają żad mieszkańców Krośniewic. Po referacie o pracy kobiet w Stron-

u18111!!!111111-mi..mim-un-111111111!!!!1111111-1111-1111-=i11111-1111-.m1111-1111-un-1111--.1111-1111-1111_111_1111-1111-1111-1111-11 nictwie Ludowym, wygłoszonym przez 
ob. Brzozkową wywiązała się dyskusja, 

ptek 
W wyniku przeprowadzonej przez ~pec

jalną Komisję Farmaceutyczrą - saml.ar
mj kontroli aptek na tere~P, :irnlicy -- kil
k aptek zakwalifikowal"'ych zostało do 
z lmięcia z_e względu ria panujące w nich 
brudy. 

W obronie zdrowia spo1.;czeństwa sanita
riat walczy o zachowywanie przepisów czysto 
Ś".!i przez sklepikarzy, restamatorów, fry
ZJerów, karząc notory~_mych brudl'l.sów ~1,1-
rowymi karami admillistracyjnymi. W mia
sta.eh i miasteczkach organizowane są spec
jalne miesiące czystości, mające na celu 
nie tylko wygląd estetycJ::JY naszych miast, 
ale i podniesienie poprzez czystość stanu 
zdrowotnego ich mieszkańców. Sterty śmie
ci, z lęgnącymi się w nich muchami i szczu
rami, przepełnione doły kloaczne, zakw-zo
ne ulice i błotniste jezdnie - oto wszyst
ko rozsadniki różnego rodzaj:i chorób. 

Organizacje kobiece i młodzieżowe sta
rają się również poprzez specjalne poga
danki i kursy wpoić w swych członków za
miłowanie do czystości i porządku. Podsta
wowych zasad higieny uczy także szkoła. 

W tym świetle niechlujstwo w aptekach, 
które winny być wzorem czystości i higie
ny - mają bo~-iem właśnie na celu walkę z 
chorobami - jest specjalnie rażące i kary
godne. 

Skrupulatne przestrzeganie zasad higie
ny jest podstawowym obowiązkiem farma
ceuty, podobnie jak dentysty, czy lekarza. 
Wymaga tego zdrowie publiczne - to też 
i'adne uchybienia nie mogą tu być tolero-
wane. 

Niestety, nie wszy:1cy pracownicy służby 
zdrowia stoją na wysokości powierzonych 

llllllllllllllllli!lllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
Zuclllin 

Dlaczego nie zasypano 
dołu na skwerze ? 

W Żychlinie na Pl. 29 Listopada znaj 
duje się skwerek, który jest prawdziwą 
ozdobą tej części miasta. Zarząd Miej
sk) założył tu trawniki i kwietniki, nie
:"tety jednak zapomniał o zasypaniu ol
brzymiego dołu, który znajduje się po 
frodku skweru i szpeci cały widok. Dół 
ten należało by jak najszybciej zasypać, 
a w przyszłym roku założyć tu kwiet· 
nik. 

,rze -brud a . m. ob. ob. Kieszka, (pow. rawsko-mazo 9 
· w której bra!i udział liczni mówcy, m. 

wiecki), Jaskułowskf (pow. brzeziński) i 
Michalski (pow. kutnowski), którzy 
~k?nstatowali, iż stosunek wsi (10 spól4 

im zadań. Ludzie mający w ręku nie tylko ją znów wszelkim zasadom higieny. Namno
zdrowie ale często i życie swych bliźnich - żyło się ostatnio tychbolączek i niedocią
traktują czasem obowiązki z jakąś dziwną gnięć w dziedzinie naszej zdrowotności. A 
lekkomyślnością i nonszalancją. Lekarz właśnie gdzie jak· gdzie - ale w tej dzie
operuje nie tę pacjentkę, którą należy, sa- dzinie żadnych zaniedbań być nie może -
nitariuszka zamiast glukozy, zastrzykuje... chodzi bowiem o życie ludzkie. To też 

benzynę, de~tysta wyrywa zamiast chorego wszystkie czynniki odpowiedzialłl.e za stan 
- zdrowy ząb itd. Dziecko ukąszone przez zdrowia ludności dołożyć muszą większych 
żmiję umiera bez pomocy, bo lekarzowi nie starań, by ukrócić wszelki niesumienny i 
chciało się zatelefonować do Instytutu Hi- lekceważący stosunek niektórych jednostek 
gieny po odpowiednią szczepionkę, której I do wykonywanej przez nie pracy. 
nie było w szpitalu. Niektóre apteki urąga- Bgr. 

dztelczości produkcyjnej jest przychy14 

11y„ ' 

omunik t 
Urzęliu Zatrudnienia 
Urząd Zatrudnienia w Kufnie, ul. Na 

rutowicza 6, w dalszym ciągu przyjmu 
je zgłoszenia kobiet i mężczyzn do pra
cy w. przemyśle włókienniczym. Wyna
grodzenie według siatki płac przemysłu Nieuczciwy rzeźnik surowo ukarany 
włókienniczego. · Wiadomo, że spekulanci są nie wy

czerpani w swoich pomysłach, jeśli cho 
dzi o wyciągnięcie pieniędzy z kieszeni 
konsumenta. Jeszcze jeden, dowód tego, 
że gdy chodzi o łatwy zarobek, to nie 
ważne jest nawet życie ludzkie, dał rzeź
nik Feliks Kamiński zamieszkały w 
Kutnie przy ulicy Łęczyckiej 28. Ubił 
on mianowicie cztery sztuki nierogaciz
ny z których dwie były chore na róży
cę. Przestępstwo to zostało dokonane 
w zagrodzie Stanisława Olesińskiego 
w Nowej Wsi gm. Kutno. Mięso cho
rych świń Kamiński rozsprzedał na-

stępnie wśród okolicznej ludności, zaś 
jelita zużył dp wyrobu wędlin. A prze
cież spożycie takiej wędliny grozi cięż
ką chorobą, a nawet śmiercią. 

---
Za ten czyn Referat Karny Staro

stwa w Kutnie ukarał Kamińskiego 
grzywną w wysokości zł. 100.000, zaś 
powiatowy lekarz weterynarii wystąpił 
z wnioskiem o zamknięcie zakładu i co- SZÓSTA ROCZNICA STRACENIA 
fnięcie Feliksowi Kamińskiemu zezwo- PRZEZ NIEMCÓW 24 ROBOTNIKÓW 
lenia na prowadzenie zakładu masa~ W RADOMIU 
skiego. Prócz tego nieuczciwym rzeźni- Dnia. 9 października br. odbyła się w 
kiem zajął się Urząd Skarbowy i Pro- Radomm u~~czystość uszczenia pa~ię~~ 
kurator. (Les.). 24 i:obot• : 1w, członkow orgamzacJ1 

Czarna lista pijaków 
oodziemn \' . stn.conych w 1942 roku 
przez Ni1c t . ; 0 w. Na uroczystość przy
byli przecbtawiciele Rządu z gen. bryg. 
Grabczyńskim na czele. 

W ostatnich dniach funkcjonariusze 
Posterunku Miejskiego M.O. zatrzymali 
cały szereg osób które w stanie nietrze 
źwym awanturowały się i zakłócały spo 
kój publiczny. Osoby te, aż do wy
trzeźwienia zatrzymano w areszcie i 
sporządzono przeciwko nim doniesienia 
karne. Oto nazwiska osób, które p0 pi
janemu zakłócały spokój publiczny w I 
Kutnie: Wojtczak Tadeusz, zam. przy 
ul. Podrzećznej 18, Durczyński Stani
sław, ul. Stalina 25, Kędziora Czesław, 
ul. Stalina 10; Karpiński Bolesław ul. 
Krośniewicka 38, Szczęsny Henryk ul. 
Krośniewicka 53, Ciniewski Józef ul. 
Północna 53, Lisiak Czesław ul. Kocha 
nowskiego 8, Żebrowski Marian ul. 

Łąkoszyńska 38, Trzaskalski Włady- JABŁOŃ ZAKWITŁA PONOWNIE 
sław ze wsi Podczachy, Olesiński Syl-
wester, ul. 29 listopada 56, Wiśniewski Y'I. g'ospod.arstwie Stefanii Wiśniew: 
Mieczysław ul. Stary Rynek 4, Klepcza sk1e.i we wsi Skłudzewo w pow. toru:1 
rek Marian ze wsi Grabów gm. Dobrze- skim zakwitła ponowi:tie jabłoń. Drze
lin, Szmydt Stefan, Grabów gmina Do- wo, które obok licznie odrodzonych w 
brzelin, Krajewsk; Szczepan ul. Kiliń- tym roku owoców posiada bujne kwie 
skiego 2. cie, wzbudza ogólne zainteresowanie. 

prawy o niezgłoszenie pracowników 
do fJ~zędu Zatrudnienia 

W najbliższych dniach przed Sądem dzi. Wyżej wymienione firmy odpowia 
Starościńskim w Łodzi odbędzie się dać będą za to, że nie przestrzegały roz 
sprawa przeciwko Powiatowemu Związ porządzeń w sprawie zgłaszania nowo
kowi Gminnej Spółdzielni Samopomo- przyjętych pracowników do Urzędu Za 
cy Chłopskiej w Kutnie, firmie Frey- trudnienia. Firmy, n ie stosujące się do 
chowicz ; S-kaź PCH (dział transpor-j tego roporządzeni a podlegają 'karze 
towy), i Spółdzielni Ogrodniczej w Ło- grzywny do 150 tysięcy złotych. 

Wydawoo: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red . i Adm. Lódź, Pionkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red, nocna 172-31. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. teL 111-50. Konto PKO VTI-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie nrzyjmufo odoowiedz.ialnośc: za terminow:v druk ogłoszeń . 
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TEATR 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w L-Odzi. ul. Jaracza 27. 
Dziś Teatr zamknięty z powodu próby 

generalnej. Jutro tj. w środę o godziruc 
19.15 po raz pierwszy na scenie polskiej r 
współczesna komedia czeska Jana Drdy pt. --· 
„Igrasz.ki z diabłem" w reżyserii Leona 
Schillera. Muzykę opracowali: T. Kiese
-..-otter i Wł. Raczkowski, tańce J. Hrynie
W1Cka, dekoracje i kosliluny projektu Otto 
Axera. Ud~ał biorą: Fijewska, Życzkow
ska. Borowski., DejunoVlri.cz Grabowski Lu· 
beJoski, Łapiński, St.a:sz"'IVski. Woźniak, żu-

, • 

kowski oraz słuchacze P. W. S. T. elity portowców radz· c '• c w Lodzi 
r~lli goście odwiedzą nas może jeszcze w iym tygodniu 

Państwowy Teatr Powszechny Jakżeśmy wcwraj donosili, w niedzielę wy. cej imprez z udziałem zawodników radziec-
ul. 11-go List-Opada 21 - t;el. L.>0·36 lądowały na lotnisku na Okęciu cztery samo- lCch. W programie są trzy imprezy. Pierwszą 

Od dnia 8 października br. codziennie loty radzieckich linii lotniczych „Aeroflot", z nich będzie z.apewne występ doskonałych 
? godzinie 19,15; w niedziele i święta 0 :l 6 którymi przybyli do Pols!d czołowi sportow- gimnastyków radzieckich, drugą występ ko
l 19,1~ . grana J~St doskonała sztuka pt. cy zaprzyjaźn onego z nami Zv.riązku Ra- szykarek i koszykarzy, oraz s'.atkarek i siat-
„Nadz1eJa" z udziałem całego zespołu z dvr. . . . . 
Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował . dz'.eck1e.e:~ .. W .skład eki py przybyleJ d~ Pol- karzy „Dynamo" i trzecią występ doskona-
i wyreżyserował Karol Borowski. I siu z.na:m1.1ą się siatkarze, koszykarze 1 lek- łych lekkoatletów z takimi sławami jak Dum-

koatleci. Ekipa Lczy 90 o~ób. , badze, rekord21istki świata w rzucie 'dys-

TE:\TR „SYRENA" Tr:-up:utta 1 CAł.A ŁÓDŹ ZEl~EKTRYZOW NA I kiem, Anokiny, JTiistrz.yni w rzucie oszcze-
Dzi.ś o godz. 19.30 " p ANI PREZESOWA'' I Nie potrzebujemy chyba dodawać. że wia- pem, Sewrinkowej, doskonałelj sprinterki, Se

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOI.NIER'Z.A 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i ccdziennie puul;:tualnie o godz. 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE· 
BOSZCZYI\: Pan PJC" w reżyserii Janusza 
Warneckiego. 

domość ta zelektryzowała całą Łódź. Przez czanowej a :;; mężczyzn Karakułowa, rckor
caly dzień wczorajszy alarmowały naszą re- dzisty ZSRR w b'.egu na 1 OO metrów, Sana
dakcję telefony Czyteln'.ków, którzy domaga- dze, Pugaczewskiego, który w tym sezonie 
li się choć w przybliżeniu terminu przyjaz.du ustanowił 4 rekordy ZSRR, Kazancewa, Wa
naszych miłych gości do Łodzi i garści wia- nina, Popowa, Kanenki, ffasowa i Ozolina. 

domości na tPmat ich startów. Szybko łączy- ' Ludmiła Ano.kina, relcordzilftk.a ZSRR 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej 
tel. 123-02. 

my s:ę z Wojewódzkim Urzędem Kultury Fi- ·
1 

PADNIE REIWRD FREKW~NCJ~ . 
i o<l 15, zycznei, ab:v zasięgnąć pierwszych informacji. .zawody lekkoatletyczne pob11.ą nie';ątpli-

Dyrektor Nonas niemal dopiero co skończył Wle tym ~azen: rekord ~rek~encJi,. gdyz obok CAŁA ROBOTNICZA ŁODZ SPOTKA SIĘ 

w rzucie o.szczepem 

Teatr „OSA" Zachoclnia 43, tel. 140-09 
Do Środ:i' wląCZJ!ie z powodu nrób gene

ralnych przedstawienie zawieszone. We 
czwartek premiera znakomitej komedii mu
zycznej R. Stolza pt. „Pepina" z Z. J amry 
w roli tytułowej. 

Teatr Komedii l\fuzycznri „LUTNIA" 
Piotrkowska 213 

Ostatnie dni! WesołE'j operetki z muwka 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". 'N roli 
•. ZUZANNY" w.vst~pi J. KE'nda. Chór -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra-
cy - ważne. 

Teatr Kułdelek RTPD Nawrot 27. tel. 
160-07 „PINOIUO" codziennie prócz po
niedziałków dla szkół. W niedzielę o godz. 

ro7.mowę z dyrektorem Głównego Urzędu Kul dosk~n~leJ e.kipy radz1ec~ej . na1~raw~opo- NA STADIONIE ŁKS-• 
tury Fizvcznej w Warszawie mź. Kucharem dobni~J przyJadą. do Ł.odz1 naJl~psa na:n z~
i na gorąco dzieli się z nami jej wynikiem, za- ~odmcy rekrutuJ~cy się z c~łeJ Polski. Nie 
strzegając się, że miała ona charakter nie Jest ':"'ykl.uczone: ze .korzysta1ąc ~ pobyt1:1 w 
oficjalny lecz raczej prywatny. I Łodzi m1strzyn:i świata w rzucie dyskiem 

' Dumbadze, uda s:ę Łódzkiemu Okręgowemu 
JESZCZE W TYM TYGODNIU Związkowi Lekkoatletycznemu namówić jesz-

- Przyjazdu i pierwszego występu spor- cze na start Wajsównę i odwołać jes.zcze jej 
towców radzieckich w Łodzi - mówi dyr. wycofanie się z życia sportowego choć na 
Nonas - należy oczekiwać jeszcze w tym ty- pewien czas. Pojawienie się Wajsówny na 
godniu. Nie jest jednak wykluczone, że jesz- boisku wszyscy przyjGliby z wielką rado
cze w tym tygodniu odbędzie się u nas wię- ścią. -a 

Występy sportowców nidziecldch 

się na stadionie ŁKS-u. Gimnastyków og1ądał 

będziemy na stadionie boksersk:i:m, z Jttm. 
go usunie się ring. Możliwe, że grać tu będ• 
również drużyny koszykówki l 1fatk6wki. 

Spotkania odbędą się w południe 1 prawdo

podobnie będą jeszcze powtórzoru? wleczorem 
w sali YMCA, aby mogli być na nich WSZJ9\.'7 

miłośnicy piłki ręcznej. 

olski 1 
w najbardziej klasycznej konkurencji - biegu maratońskim 

12 widowisko otwarte. KIELCE, (obsł. wt.). - W Kielcach odbył I kowski (Pafawag Wrocław), Soduła (ŁKS , znany maratońe!Zyk Garncarz. 

CYRK Nr z, PI. Niepndleglości się w niedz.elę bieg maratoński o mistrzo- Łódź), Minta Kurek (WKR Międzyrzecz Wiei- I Trasa biegu była bardzo trudna i urozmai-
Nowy atrakcvin'.' program w dni po- st:.vo .Polski n~ tras'e Kielce - Morawica -:--- kopols~i), Drąg .(ZMP Karpacz). Nie starto- eona licznymi wzniesieniami. Wobec dężkiej 

wszpdnip g'()dz. 19.~0. sobo1n g-odz. 1 n.30 C11Qciny - Kielce (42 km 195 m). Na starcie wał mistrz Polski Głuszcz, który wobec ewen- trasy l przejmującego zimna czasy uzyskane 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15 .. 30 i 19.30: . stanęło B zawodników: Nowak (DKS Łódź), tualncgo wyjazdu na międzynarodowy ma- przez z.awodników należy uważać za b. dobre. 

N 
ADP.TA - ,.'l'imur i je-rn nr117.yna" 

godz. 16, 18. 20, w nicdz. 14 
film dozwolony dla mlod7i(>zy 

BAŁTYK - „Ostatni mohikanin" 
godz. 17. 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - .,Panna bez posagu" 

I Więcek (Wisła Kraków), Huszlewski (SKS raton w Koszycach, zrezygnował z obrony ty- Pierwszych 4 na mecie uzyskało czasy poni
Warsz;awa), Os'.ński (HKS Bydgoszcz), Kwiat- tułu mistrzowskiego. Pom tym nie przybył żej 3 godz. Misrzem Polski w maratonie JM 

I ż- I r. 1918 został Ołiński, przebywając dy 

. l.~ o c z a k o , c z y 11· s z o cazsie 2:50:04,6 godz. Drugim był ~ 
I 2:53:06. przed Ruszlewskim 2:55:03 i Ml.n~ 

Kurkiem - 2:59:07. 
Udanq imprezą na odbudowę W arSZ':'IWV Now:r m'.strz Pol~ki brał po raz pi~ 

godz. 18. 20. w niedz. 1 fJ 
film dozwolony od lat 18. 

Na torze żużlowym Legii odbyły się zawo- l Durajem z Energetyki 12 pkt. i Ostromęcki!P udział w b1egu maratońs~m. Dotychczas ~ 
dy motocyklistów okręgu łódzkiego na odbu- z ŁKS-u również 12 punktów. tował on tylko na długich dysta.nsaeh - ł 
dowę stolicy. Organizacyjnie oraz pod wzglę- Zaznaczyć należy, że Kołeczek Tadeusz u-1 i 10 km. Najmlodszym zawodnikiem mi
dem sportowym wypadły one dużo lep'ej niż legł wypadkowi na wirażu, łamiąc obojczyk. strzostw był 25-letni Drąg, który r6wniet star. 

kraj. ostatnio z. Czechami. Udział wzięli zawodni- Z tego też względu nie ukończył wyścigów. ! to~vał P~ raz pierwszy w biegu man.tio6-
cy DKS-u, ŁKS-u, Tramwajarzy, ŁKM-u oraz Najlepszy czas miał Kołeczek na 4 okrążenia skim, naJstarszym zaś Soduła, który od lirt 
Energetyki. toru: 1 m:nuta 46,B sek. Najlepszy czas na 15 bierze udział w biegach maratońskich, a ..., 

GDYNIA - „Program aktualności 
i zag. nr 33" 
godz. 11. 12. 1'.ł. 16. 17. 18. 19, 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) „Timur i jego Trzynastu żużlowców uczestniczyło w 12-u 4 i pół okrążen;a uzyskał Krakowiak: 1 mi- r. 1932 2'.dobył w tej konkurencji mistrzostwo 
biegach, przy cżym pierwszą lokatę oraz ty- nuta i 47 sekund. Polski. 

w nicdz. 14,;}0 tuł moralnego mistrza Lodzi uzyskał Krako- Zarząrl LOZM uważn? nicdzleolne wyścigi ja- Zawodnicy wyruszyli ze starta ~ ~ 
drużyna" 
godz. 16.iin. 18.:-30. "0 :rn. 

POLONIA - „Młodzi ida" 
godz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZEDWIOi:;NIE-„Ta.iemnica wywiadu"' 
godz. 17.30. 20, w niedz. 15 
film dla młodzieży niedozwolony 

ROBOTNIK - „Chłopiec z przedmieścia" 
!Mdz. 16.30 1 R ::łO . 20 '30 w 11iedz. 14.30. I 
film dla młodzieży dozwolony 

REKORD - „Ludzie bez skrzydeł" 
go''? l q ~o. ?O :~o: 1·· n1~r1-- 16.30 I 

film dozwolony od lat 14 
MUZA - „J asne lany" 

wiak z DKS-u, zdobywając 16 punktów przed ko najlepsze w tym sezonie. Były to jedno- pą. Tempo jest z miejsca b. ostre 1 ~ 
Kolecz.kiem i Witoldem z Tramwajarzy 15 pkt. cześnie ostatnie zawody w tym roku. 3:37 na km. Po 10 km :formuje g!ę czołówka 

----------------------- zloźona z 4 zawodników: Osińskiego, Nowalna, 

KOSMETYKI 
MIRACULUM 

sprzedaje od 1. 10. 1948 roku, na prawach wyłączności 

CENTRALA HANDLOWA 

Soduły i Kwiatkowskiego, reszta biegnie o 200 

godz. 18, 20 w ntedz. rn 
film dozwolony od lat 12. 

ROMA - „Taiemnica nocy wifdlijnej" 
godz. 18. 20 .30 w niedz. 15.30. 
film dla młodzieży dozwolony 

li 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

Oddziały i pododdziały w miastach wojewódzkich i powiatowych 

m z tyłu. Na półmetku, gdzie znajduje ~ 
pierwszy punkt odżywczy, grupa cz.ołowa 11kła 
da się już z trzech zawodników. Odpad} z 
niej Soduła i do końca biegu znajdował &ię 
już na ostatniej pozycji. 21 km przebyli za
wodnicy w b. dobrym czasie I :06 godz. W 
Chęcinach na 37 km Nowak i Osiński maj" 
już ok. 3 km przewagi nad pozostałymi. z czo. 
łówki odpadł w międzyczasie Kwiatkowski 
Za Chęcinami druga grupa z Ruszlewskim 
i Więckiem na czele zaczyna pościg za czo
łówką, wykorzystując dobrą drogę i ostry spa 
dek szosy. Na 35 km wycofuje się pierw
szy i .iak S

0

"! pfi.;niei r' ~~:ii0 v•r' ·nv 7"1'1'.'!' 1. 

nik. Jest nim Nowak, który z powodu od
parzenia nóg zmuszony był zrezygnować z bie
gu. Od tej chwili Osiński prowadzi samotnie 
i jedynie na 3 km przed metą dochodzi go 
W'ęcek. Osiński zw'ększa jednak tempo i przy 
hywa niez.agrożony na metę, ok. :łOO m przed 
Więckiem. 

STYJ ,OWY - „~lnhv Kawalerskie" 
godz. 16.30. 18.30. 20,30. w niedz. 14.30. 
film doz,volonv dla młodzieży od 1at 16. 

SWIT - „D:;r.iewczc.ta z baletu" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolonv od lat 14. 

TĘCZA - „Pr;:eczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolony dla młod11eży 

TATRY - „Cvrk" godz. 17, 19, 21, w nie
dziele 15. Film dozwolony dla młodzieży. 

WISŁA - „necvzia prof. Milasa" 
godz. 17. 19. 21: w niedz. 15 
film dla mlodzieżv dozwolonv 

WŁÓKNIARZ - .. Przeczucie" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
filr.1 av~·;vc.lon' dl:i młodzieży 

WOLNOM - „Młodzi idą" 
godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieżv 

ZACHĘTA - „Uczennica I-ej A" 
gotlz. 18. 20 . w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony. 

J)-030337 

----------------------------~----~------~------~--~ 

wi lody 
uratował im życie 

Mordercy z Parku Ludowego skazani na dożywotnie więzienie 
W drugiej połowie lipca br. miasto na:<·~ Prokurator Kubik wskazując na tę br7r t?,, 

zo~tało wstrząśn:ęte wiadomością ') potwo~· kładną i sadystyczna zbrodnię wnosił .:ila o czym szepczą na ucho ..• 
nej zbndni, jakiej się dopuśc:li dwaj chłop· sprawców o karę śmierci. 
cy - Ryszard 'I1rocki i Jerzy Krauze na ko· Sąd nie dopatrzył się żadnych okoliczności ia „Bob" Kucharski, fundator pięknych na-
ledze SW')im - 16-letnim Janie Wujkowskm godzących i doszedł do wniosku, że jedy,1a 
Pozazdrościli mu zegarka i flowen1, zwa"bJJ kara, na jaką. zasłużyli oskarżeni - to kara gród na wyścig kolarski im. Jaskólskiego, jak 
go więc w podstępny sposób do Parku Lu· śmierci. • nam oświadczył jego brat, znajduje s.ię na 
dowego,pod pretekstem strzelania d') celu z Ale - jak wiadomo - wyrok śm;erci musi pokładzie w drodze do Polski. Kucharski 
floweru i tam zamordowali, zrabowawszy -'"" b · · d 'l N sk t k s · · d 
na&tępnie zegarek, fbwer, wieczne pióro yc ie n')mys ~Y· a u e przeciwu 1: - przyjeżdża tym razem ze swoją małżonką i 
i inne drobiazgi. Gdy zakopywali swą ofi,i.rę nego. z ~onkow ko~pletu s~dz~cego, ~to~ spędzi w Polsce urlop. Kolarze szepczą so-
dawała ona jeszcze znaki życia. przy1mu1ąc fakt, ze oskarzem ukoncz -.11 . 

Rozprawa sądowa odbyła się wczoraj w Są- przed paru miesiącami 17 lat i zaledwie "''Y bie na ucho, że Kucharski wiezie ze sobą 
dzie Doraźnym pod przewodnictwem sętfai•?· rośli z okresu dzieciństwa _ nie posiadali nowe„. skrzynie. Czego? - łatwo się chyba 
go Miętkiewicza. Zbrodniarze nie wypienh dristatecznych hamulców m"Talnych Sąd domyśleć. Złotych nagród i sprzętu kolar. 
się swojego czynu. Przewód sądowy w całej 
rozciągłości pot uTiAl·<l2ił zarzuty .:>b.iete aktem ogłosił wyrok, mocą kórego ICrauze i 'I'roclii sk:ego. Czy to jest jednak prawda - nie bie-
oskarżenia. • sk=Ani ,,...,.tali na. do:i:vwotnie wiezienie. rzemy za to odpowiedz.ialnośd. 


